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. Fazy ideału peSsiflis.
* v,Idziemy ciągle naprzód, a celem  naszym  —  

W arszaw a1' —  pisał nam nasz Strzelec.
Od W arszaw y odgradza ich olbrzym i tuman 

gęstej różow ej m gły, pełen ta jem niczych  tru­
dności, pełen zasadzek śmierci. Jest teraz jak - 
jby chwula ciszy przed ostateczną burzą, chwFa 
jnahierania tchu, etap, znany w  historyi każdej 
'nadziei, m ającej się ku ziszczeniu: k iedy  m yśl 
po raz ostatni wraca wstecz i miłośnie przebie­
ga minione etapy zwątpień i rozpaczy.

Sto lat m inęło.
K ościuszko b y ł jeszcze bohaterem  zachodzą­

cego słońca Polski, po nim zaczęła się długa, 
teybirska .,noc narodowm11. L egion iści byli je j 
p i°rw szym i bohateram i, legion iści m oże ją  za­
kończą. W  tej epoce ideał niepodległości Polski 
Przechodził różne form y i różne nasilenia Je­
dyna to była  w dziejach  świata m artyrologia 
cia ła  i ducha, i k to  z h istoryozofów  zechce ba­
d a ć , jak  się zachow uje naród-w ięzień, będzie 
miał wr P olsce  przyk ład  typow y.

Najpierw' próbow ali nasi o jcow ie  w yzw olić 
n jczyznę -sposobami bezpośredniem u przez siłę 
creża , albo przez rokow ania dyplom atyczne. —  
N ie wierzono jeszcze w tedy, że to będzie tak 
trudno... A ż się dow odnie przekonano, że nie­
ma żadnego w y jścia  z tegc położenia i w ted y  
Ogarnęła całe pokolen ie rozpacz głucha, ponura, 
beznadziejna. Jak w „Śnie C ezary11 K rasińskie­
g o , rycerze za rycerzam i wstąpili w  głębokie 
podziem ia, nad mmi zapadło w ieko i „w iecz ­
n ość  się zaczęła11...
, Z aczęły  się w tedy wzniosłe szaleństwa, p róby  
{Odbudowania Polski z ducha. Jak więzień, g d y  
postanie schw ytany przy  próbie ucieczki, g d y  
mu nawet podkop  udaremnią, zstępuje na dno 
{■własnej duszy, aby  stam tąd nową m yśl w y d o ­
być —  tak Polska w  tej epoce przym usow ej bez­
czynności pogłębiła  swą duszę, szukając w  niej 
.ostatnich talizm anów ! M ickiewicz b y ł mistrzem 
Jego lotu  w  głąb. On, k tóry  nie zawahał się 
Przedtem  apoteozow ać K onrada W allenroda, 
.uczył potem , że m ożna c.myślą dźw igać i oba­
dać tron y11, chciał „czu ciem  rządzić11, które w 
nim było . A g d y  w  sw ojej rozm ow ie z B ogiem  
"zekł: „N ie  mam sposobu, i tu przyszedłem  g o  
d ociec11 —  dociekała  za jego  przykładem  tych  
sposobów  cała Polska. S łow acki w  „A nhclliin14 
6woiia cichym , słow iczym  głosem  w skazał jako  
sposób: bezinteresow ną, czystą ofiarę. Ci poeci 
nasi rozszerzyli skalę ideału polsk iego niemal 
w  m istyczną n ieskończoność. N iesłychane nie­
szczęście m usiało b y ć  przezw yciężone nieałycha- 
nemi środkam i. Niewątpliwie B og  w yznaczył 
Polsce jak ieś naddzw yczajne posłannictw o, sko­
ro ją  naw iedził takiem i klęskami. Polska mu- 
siaia odrodzić się od now a, stać się cudem  i 
„ca ły  św iat zadziw ić11.

iele inych narudów , w położeniu  P olsk i bę­
dących , cierpi swą n iew olę biernie i ja łow o , w 
tępfm  znieczuleniu duszy szukając ratunku. —  
Polska umiała cierpieć, m e uchylała się od bolu, 
bo miarą tych  cierpień w ykreślała także granice 
sw oich nadziei.

P rzyszły  jedn ak  pokolenia, które zaczęły  
ttom aczyć idea ły  p oetów  na konkretne w alory, 
■u-zyszedł ruch ludow y, k tóry  czcm że jest. jeżeli 

nie zstęDowamem duszy polsk iej w  samą głąb, 
w yd ob yć  z niej i uszlachetnić w szystko, 

boby się do dzieła w yzw olen ia  p rzydać m og ło? 
J-iuch ten był zarazem  aktem  p ok u ty  za prze­
szłość Przyszedł także -u ch  pozytyw istyczn y , 
na pozor przeciw ny biegun rom antyzm u, je ­
dnak właśnie przte tc biegunow ość będący  ro­
mantyzmu uzupełnieniem. Polska, jeśli miała 
prześcignąć m n en aiu dy , musiała sama najpierw  
stao się now oczesną i przejść całą szkołę rzeczy­
wistości, nabrać ciała i siły. Był to niejau i ro- 

zm c J'fi} • buuow anie Polski od atom ów . 
-.p ,enę nar0(łow ą pojęto  w  ten sposób, żeby 
} k lu czyć wszelkie n iezdrow e marzenia. Pisał 

ii t j  „Przf-stai n y  własną p ieścić się 
Lv l Clt "  „ .1 ^  szczi,gólną odroślą tego ruchu 

y ł realizm „ l e k i  Stańczyka11, otw arcie i odw a- 
,i. -9 .staw ia jąoy postulat zrezygnow ania z nic- 
oc-scignionych nadziei.

Od początku bieżącego stulecia to ja k ob y  po­
głębianie i fundam entowanie ideału Polski u- 
słoje  i zaczyna się ruch powTOtny na pow ierz- 
^ *?• Spostrzeżono, że każda z m etod odbudo-

■ ma Polski miała stronę ujemną. Pozytyw izm  
cło zapom inania o właściw ym

ziawNi rom an^Pzm w ytw arzał gorszo jeszcze 
va: ho frazeologię i wyśm iew aną słusznie

z vrrt ama tromtadracyę. Symptomem tego 
sni-i i u.-V *uszy  polskiej była twmrczość W y- 
sir^t 1(7 „W yzw oleniu11 rozprawił
..uwn mistrzem romantyzmu, jako
ski iHi-m-1]0 * Ziłdał Polski rzeczywistej, Pol-
idcalnej ' ' Ją Z’ *  n*e tCJ" mis<'Pczncj> najlepszej,

W k rótce potem  ideał Polsk i ludow ej zakwitł 
^'■■niale na barykadach  Wari 

.■ ‘-zysik o  
i r

ja k ob y  w  m inionym  okresie irredentyzm  był 
jedyną m etodą, w iodącą do  zbawienia Połski. 
Owszem, jeżen  pojaw ienie się kom ety  w ojennej 
na horyzoncie polsk iej nucy  narodowrej niema 
b y ć  przypadkiem , lecz dziejow ą koniecznością, 
trzeb? tę kon ieczność doniero w ytw orzyć, trze­
ba dostroić się d o  chwili d zie jow ej, a to m oże się 
stać p :.;ez syntezę w szystkich sił m oralnych i 
m ateryalnych w  P olsce, z k tórych  każda d o ­
tychczas szukała własnej drogi.

Za stanownska ideału  Polski, ja k i się w yrobił 
w  okresie rom antyzm u, dzisiejsza sytuacya  
m iałaby w  sobie coś zaw stydza jącego. Oto bo ­
wiem  nie sami rozw iązaliśm y proł lem at w y­
zwolenia, nasze więzienie otw nrto nam  z ze­
wnątrz. Coś trzeciego miesza się. w nasze pora­

chunki z losem . Tak samo rzesz przedstawiała­
b y  się ze stanowdsma ideału pozytyw istycznego: 
nie w ypracow aliśm y tej Pclski, nic. w yoraliśm y 
je j z ziemi. C zyżby rzeczyw istość nie dostra­
ja ła  si ędo daw nych  marzeń?

B yłob y  przedwczesnem  tak m yśleć. To, co 
dziś jest, jest ty lko  sposobnością, a nie poda­
runkiem dzie jów . Chwila obecna nie jest do  ni 
czego podobną, i żadnym  z poprzednich idea­
łów  nie m oże b y ć  m ierzona, poniew aż ona sama 
będzie now ą niew iadom ą jeszcze fazą pow sze­
chnego ideału polsk iego. Nie krępując się ża- 
dnem i wskazaniam i i wzoram i przeszłości, mu­
simy sprostać żądaniom  chwili i rozw inąć w  ca ­
łej pełni naszą tw órczość. To, co  jest dziś, jest 
dopiero początkiem . Czekają nas m oże jeszcze

zadania i prace większe, niż m iały je  k tórek o l­
w iek  z poprzednich pokoleń  ńwiat będzie od 
kryw ał sprawę polską, odsłoni się ona jeszcze 
niespodzianie, ja k o  głów ne jądro obecnych  
kom płikacy j. Sprawa polska stanie się dziejo- 
wen. kryteryum  tej w ojny...

N iegdyś pow iedział car P ołakom : „P o in t de 
reveries, panow ie11! W  innem znaczeniu tego 
samego^ zwrotu użył W yspiański. Użył go , jako  
hasło, jako  wskazań: e. Dziś nie hasłem, lecz 
stw ieidzeniem  .faktycznego stanu dusz polskich 
jest, jeżeli w  nich w yczytam y ja k o  ugólne m ot­
to poczynań  obecn ych : Precz z marzeniami,
niech ży je  rzeczyw istość! (K . 1.)

 ----------

Dnia 4 sierpnia nadeszła w iadom ość, że R o- 
syanie w ysadzili m ost k o le jow y  na Zbruczu 
m iędzy W o ł o c z y s k a m i  a P o d w o ł o -  

c z y s k a m i .  B yłto pierw szy krok zaczepny 
na gran icy  ga licy jsko-rosy jsk iej od  wschodu. 
Dnia 7 sierpnia w ystosow ują Austrya notę z 
w ypow iedzeniem  w ujny R osyi. Już następne­
go  dnia napłynęły w iadom ości o pom yślnym  
kontr-ataku w ojsk  austiyackich, a raczej ma­
łych  posterunków  granicznych, które z bra­
wurą odparły  w dzierające się we wrschodnie 
granice G alicyi oddziały  konnicy  rosyjskiej. 

P od  dow ództw em  porucznika Mar.owardy 
dzielnie obroniono P o d w o ł o e z y s k a  nad 
Zbruczem , a rów nocześnie odparto sotnie k o ­
zackie z pod  N o w o s i e l i c y  (nad lJrutem), 
granicznej m iejscow ości m iędzy Bukow iną a 
Besarabią. Na p ó łn ocy  skoncentrowali R osya- 
nie wńększe siły w  promieniu 24 mil wokuł 
D ę b l i n a  (Iw angród) m iędzy W ieprzem  a 
W isłą. T o  jest g łów n y  punkt oparcia na linii 
twierdz od  I w a n g r o d u  poprzez Ł u c k  o 
D u b n a  i R ó w n a ,  skąd znaczniejsze od ­

działy rosyjsk ie w ystępują zaczepnie i  szuka­

ją  przejść na terytoryum  północno-w schodniej 
Gahoyą

W szelako ofenzyw a rosy jska  nie może do­
tychczas p oszczycić  się żadnym  sukcesem, 
gdyż na całej Mnii zaw iodła. P otyczk a  pod  
A d a m ó w k ą  (koło  Brodów") zakończyła się 
odparciem  kozaków", pod II a d z i w”i 11 o - 
w e m  zmuszono ich do ucieczk i; dnia 10 b. 
m. E osyanie, niezrazeni niepow odzeniem , usi­
łow ali w iargnąć od w schodu i pod  - K a p  u -  
ś c i ń c a m i (koło Zbaraża) przedarli się na 
teren ga licy jsk i i posunęli się do Z a ł o z i e c 
(m iędzy Złoczow em  a Tarnopolem ), zm uszając 
nawet na chwilę do cofn ięcia  się nasze oddzia­
ły , które oparły  się o O lejów  na południu. Na­
stępnego dnia w y p a r t o  zw ycięsko R osyan 
z Załoziee, a rów nocześnie zadano im dotk li­
we straty pod  S o k a l e m ,  k tó iy  znalazł się 
przez czas jakiś w  niebezpieczeństw ie i obro­
nę sw oją okupił znaczniejszem i ofiarami. D w o­
rzec kol Iowy spłonął, miasto zarzucono poci­
skami, lecz bohaterski atak naszych w ojsk  
u d a r e m n i ł  z a m i a r y  n i e p r z y j a c i e ­
la .  Nie ulega w ątpliw ości, że R osyanie zmie-

P w  arzałi do zniszczenia lis ji k o le jow e j:
R u s k a  —  S o k a l .

Następne dni upłynęły na m ałych utarcz­
kach, k tórych  rezultatem było  —  jafc doi iosła 
depesza z 15 b. ni. —  wyprowadzenie do L w o- 
wra znacznej liczby jeńcówr i licznych  zd ob y ­
czy  w postaci karabinówr pałaszy i lanc.

Ponowmy atak na S o k a l  (dnia 21 b. m • 
jak  w czorajsze depesze doniosły —  szczęśli­
wie odparto. W ojska  nasze rzuciły się na d y - 
w izyę kozakówy tak energicznie, że j 'dna  bry ­
gada rosyjska poszła w  rozsynkę i liczne tro­
fea wrojenne stały się udziałem zw ycięzców . 
Jeden generał rosyjsk i padł, drugi dostał się 
do niewyoli. Ostatnia depesza donosi o  zn iszcze­
niu brygady  rosyjsk iej k oło  T  u r y n k  i i 
K a m i o n k i  S t r u m i ł o w e j .  Na naszej 
mapie nie um ieściliśm y tych drobnych m iej­
scow ości; oznaczyć je  łatw o, gdyż leżą na li­
nii m iędzy L w o w e m  a S o k a l e m .  W ieś 
Turynka leży  wy powdecie żółkiewrskim, w  od ­
daleniu 50 km. od gran icy  rosyjsk ie j, zaś K a­
m ionka Strumiłowa nad Bugiem , w  oddaleniu 
40 km. od gran icy.'

Dardanele, aby  p o łą czyć  się z „g ro s11 floty  fran­
cuskiej na m orzu Śródziemnem. Zapewmiają je ­
dnak, że forty  w  D araan dach  są tak silne, iż 
plan taki udać się nie m oże, nie m ów iąc o licz­
nych m inach, rozrzuconych  zapewyne nad Bo­
sforem  i o ak ry i flo ty  tureckiej, która właśnie 
została w zm ocniona dw om a w ielkicm i krążo­
wnikam i niem ieckiem i.

O fenzyw a T u rcy i i walki? w  Dardanelach wy­
w oła  zapew nie w yjaśnienie stanow iska Grecyf, 
która  dotycnczas zachowmje się neutralnie, ale 
zm obilizow ała armię i flotę. G recya w ciąż jesz­
cze waha się m iędzy Francyą a Niemcami. Oba 
te państwa udzieliły  G recyi bardzo silnego p o ­
parcia dyp lom atycznego podczas w ojn y  bałkań­
skiej i na kon ferencyi londyńskiej. D zięki te­
mu poparciu , G recya, która  najm niej ponosiła 
ofiar, na jw ięcej m oże zyskała w  w oj ńe bałkań- 
sikej. Po w ojn ie  N iem cy w ysła ły  instruktorów  
w ojsk ow ych  dla reorgunizacyi armii greckiej do  
A ien , Francya zaś przyznała G recyi znaczną 
p ożyczkę. Po czy je j w ięc stronie stanie G recya 
ra  w ypadek , g d y b y  się zdecydow ała  zerw ać z 
polityką  neutralności —  trudno d T'‘ ś jeszcze 
przepow iedzieć D eeyzya  G rccri n o ż e  jednak 
b y ć  w danej chwdli bardzo v  - , szczególnie
na w ypadek  w o jn y  tu recko-rosy jside j, która nie 
leży poza obrębem  m ożliw ości. ( = )
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ARMII
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.)

Zwyeięskię walki w Galicyi
Wiedeń, 23 sierpnia.

Z terenu walki rosyjskiego można podać piękne sukcesy naszej dzielnej kawaleryi, V 
Tomaszowie zaatakowano dywizyę wojsk nieprzyjacielskich. Dwa pułki kozaków i jeden 
pułk rosyjskich ułanów zmuszone zostały do ucieczki. Wycieczka jednej dywizyi rosyjskiej 
kawaleryi rue udała się.

Jedna brygada rosyjska została zniszczoną kolo Turynki, druga zaś wicie ucierpiała kolo 
Kamionki Strainiłowej. Nasi lotnicy w nadzwyczajnie śmiałych lotach dotarli głęboko na te­
renie rosyjskim i dokonali wybornych rekognoskowań. Rzucaniem bomb wywolaii oni wielkie 
zamięszanie w obozach nieprzyjacielskich i w trenie.

WypardR serRsklcb ® Bcaśsaf.
Wiedeń, 23 sierpnia.

Na placu wojny południowo-wschodnim na wschód od Niszegradu do Rudo, po zacię­
tych walkach dnia 20 i 21 b. m. wyparto na całej linii 30 batalionów serbskich z licznemi 
działami górskiemi, polowemi i ciężką artyleryą.

Miejscowości Yisźegrad i Rado leżą we wschodnim zakątku Bośni tuż nad granicą se bską.

Wpasiefti BGjny tafsfts-rssyjsiiBj,
(K o r e s p. „N. R e f o i m v“ .)

W iedeń , 20 sierpnia,

Jeśli w ierzyć m ożna in fon n acyom  dyjilom a- 
eyi tureckiej, należy się spodziew ać lada dzień 
w ybuchu -wojny t u r e c k o - r o s y j s k i e j .  
B yłby  to w ypadek  d zie jow y  bardzo doniosłego 
znaczenia, g d y b y  się spraw dziły  także doniesie­
nia o p o r o z u m i e n i u  T u r c y i  z R u ­
m u n i ą  i B u ł g a r  y ą .  B yłoby  to katastro­
fą d la  R osy i i rów n ałoby  się pew nej utracie Be- 
sarabii, Kaukazu t zniszczeniu flo ty  rosyjsn iej 
na m orzu Czarnem. W ielk ie okręty  niem ieckie 
„G oeben 11 i „B resiau " znajdują s;ę, ja k  w iado­
m o ,‘już w  Dardanelach, gdzio otrzym ały nazwy 
tureckie, ale zachow ały zaiogę niemiecirą, która 
zapewne przyw działa  m undury tureckie. Te 
okręty, w  połączeniu  z okrętam i tureckm m i i 
rumuiiskiemi, a m oże i bułgarskiem i, n iezaw o­
dnie bardzo szybko się załatwia z rosyjską ” o- 
tą m orza Czarnego, k tórej w artość strategiczna 
jest bardzo małą, a załoga po w iększej części 
dtłada się z buntow ników .

B yć  m oże, że j u ż  w  n a j b I i ż s z y  c h 
d n i a c h  p r z y j d z i e  d o w  i e 1 k  i e j b i ­
t w y  m o r s k i e j  n a d  B o s f o r e m .  F lota 
rosyjska, licząc na poparcie  flo ty  francuskiej, 
zechce m oże przemocą, przecisnąć się przez

'irojprzBffiiefze D M s K ie .
(Turcya— Bułgary? — R umunia).

H ustracyą najnow szych , naprężonych sto­
sunków  m iędzy Tureyą i R o sy ą  o k tórych  d o ­
nosi nasz korespondent w iedeński (Z ob .: 
„Zapow iedź w ojn y  tu recko-rosy jsk ie j11) są in- 
forma/eye, jak ie w  tej sprawie znajdujem y w  o- 
siatniin, jak i utrzymaliśmy, rum erze wiedeń­
sk iego dziennika „Reichspo-s+<1. I  tak dziennik 
ten ion osi z Sofii:

R oko  wania, prow adzone przez tureckiegff 
ministra spraw wew nętrznych Talaata beja z 
rządem bułgarskim , m iały charakter niezwykle 
serdeczny i zak oń czy ły  się zupełnem porozu­
mieniem w g łów nych  punktach. D otyczy  to  w 
szczególności stanowisica obu  państw, w  razif 
gd y b y  jedne z nich zostało zaatakowane.

Układ ten nie nakłada obow iązku porzuce­
nia neutralności i nie pozbaw ia R ułgaryi sam o­
dzielności, nie żąda-czynnej p om ocy  n. p. w  ro  
dzaju o b io n y  T u rcy i przez w ojska  bułgarskie, 
z.ipewm a jednak. celow ą zgodność w (M a la­
niu.

U kład ten zadowalnia w  zupełności obie stro­
n y. R okow ania  będą znowm pod jęte , po pow ro­
cie Talaata beja  z Bukaresztu.

Jeden z dzienników  sofijsk ich  „TW jlja11 we­
dle rew elacyi „R eich sn ost11 z d a ty  18 b. m. —'  
denosi:

Ruch kole jow y m iedzy T ureyą a Bułgary^ 
o d  rana został w strzym any. A b y  zapobied* 
m ylnem u tłum aczeniu tego  zarządzenia, donę 
sim y, że zarządzenie to jest wyr ikiem zawa 
tego układu. Z pow odu  transportow ania wojs^ 
z ok azy i m ob ilizacji, rżąd turecki zw rócił s l  
do B ułgaryi z prośbą o  wstrzym anie rucłiu ko 
le jow ego  na pewien czas. R uch telegraficzn- 
jednak  i p ocztow y  nie doznaje żadnej przeszk.. 
dy . StAisunek nasz do T u r c ji  jest i będzie ną 
dal bardzo przyjacielski M amy w  ręku niezbi 
tc  d ow od y , które fakt ten potw ierdzą.

W ysp a  Mitilene, do k tóre j G recya rości SC 
bie pretensye, jest tak samo j’ak d w y sp a  Cliiot 
niezbędna dla Turcyi, jeże li chce utrzym a 
sw oją  przodującą rolę w A zyi. T urcya  zda j 
sobie dobrze sprawę ze znaczenia tych wysp 
to też je j rachunek jest zupełnie jasny. Bułga 
rya  to rozumie. Bułgarya nie myśli już o Adrya 
nopolu, chociaż tak wiele krwi bułgarskiej tai 
się polało. Miasto tc  pozostanie nieodwołalni 
tureckiem. W  rozkazie dziennymi, w ystosow a 
nym przez Envera paszę do armii, widzim- 
program  polityk i T urcy i. Generał E nver paszi 
dom aga się o d  armii obrony państwa Ottoma 
nów  i kalifatu. Jestto dow odem , że tym  idea 
łom  tureckim , grozi niebezpieczeństw a ze stn 
ny wrogich sąsiadów.

W reszcie „U eichspost’1 donosi z Bukareszt: 
pod  datą 20 b. m.:

D zisiaj wT południe przybyli tu delegaci ti 
reccy  Talaat bej i Halil. prezydent turecki* 
Izby  deputow anych. R okow ania mają s:ę roif 
p ocząć dzisiaj w ieczorem . Układ turecko-ri 
mnńskj ma d o ty czy ć  w spólnej ofenzyw y w ra 
zie ataku „pew nego państwa11. t_

W  kolach  dworskich ono w ," dają, że kroi a  a 
roi wystosow-ał do cesarza W ilhelma pismo >c 
ręczne, którego tm ść od," owóada loja lnym : 
przyjaznym, stosunkom, jakie H ohenzollern, 
wie. zasiadający na from e rumuus^im met.yl..« 
jako krewni, alo także jako panujący zawsi 
uzna wadi.

M o r a t o r y u m .
(Rozporządzenie cesarskie z 13 sierpnia 1311 r.)
W  dniu 31 lipca  1914 .r. w ydane zostało 

sarslde rozporządzenie, zarządzając' 14-dnioW| 
m oratoryuin dla pretensyj pieniężnych, płat ; 
nych przed 1 sierpnia 1914 r., tudzież tych , któy 
rych term in płatności przypadał na czas mię­
dzy 1 a 14 sierpnia. M oratoryum  to upływ ało 
•z dniem  14-go sierpnia dła tych  pretensyj, które 
płatne b y ły  przed 1 sierpnia, zaś z czternastym  
d n e m  od  dnia zapadłości odnośnie do tych  y o -  
ten sy j, k tó ry ch  tennin  płatności przypadał u* 
czas m iędzy 1 a 14 sierpnia.
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Rozporza ozenie powyższe było jednak zDyt 
ogólnikom 3 i pobieżne i wprowadziło r/skuteK 
tego wiele nieporozumień w stosunkach między 
wierzycielami a dłużnikami, w ńwiecie handlo­
wym i przemysłowym, ba, nawet w sądowni­
ctwie, które niejednokrotnie stawało bezradne 
wobec załatwienia pewnej kwestyi, przy n- 
W7gli dnieniu nowej sytuacyi, stworzone; przez 
moratoryum. Nieporozumienia te usunęło w 
luacznej mierze nowe rozj^iządztiuc cesarskie 
i  dnia 13 sierpnia 191-1 r„ wnrowad-a.jące nowe 
nora oryum 61-dniow e. Ponieważ to nowe roz- 
iiorxjłdzeme cesarskie z dnia 18 sierpnia 1914 
r. zniosło roapo*Łudzenie Cos. pierwotne z dnia 
81 tipca 1914 r„ przeto obecnie od oma 15 
sierpnia 191* r. obowiązuje co do moratoryum 
Jedynie tylko to nowe ruzpurząditeuie cee. z 18 
sierpnia 19i4 . A nonie waż zawiera ono wiole 
szczegółowych przepisów, regulujących pra- 
wao-pirywatiio stusmuki życia budzi enn ego, 
prze co rie od 'ręczy pędzie z mem bliżej się za­
poznać.

Jakie pretensye poapadnją pod moratorymn*

Mota,tory im podlegają jedynie i tylko pry- 
wutao-prawne pretensye pieniężne, które po- 
rstały przed dniem 1 sierpnia 1914 r., a dla 

których termin płatności przypada bądź przed 
dniem 1 sierpnia, bądź też w czasie od 1 sier­
pnia do 80 prześnią 1914 r. Z tego wynika, że 
wszelkie zobowiązania, opart< na tytule pra­
wno-publicznym jak np. podatki rządowe lub 
gminne, dodatki do podatków, daniny publicz­
ne i opłaty skarbowe, me podpadają pod mora- 
noryum i muszą być zapłacone. Dalej nie ood 
padają pod muramryum i mogą być sądownie 
dochodzone pretensye nie pieniężne, a więc pre- 
ten«ye c destarcz**uie zamówionych poprzednie 
towarów, o przyjęcie dostawy, o wydanie ksią­
żeczki kasowej, dokumentu, o oddanie w po­
siadanie własności. Dalej mogą być wnoszone 
do sądu wszelkie skargi ustalające, skargi o 
uznanie istnienia lub nieistnienia służebności, 
o naruszenie w posiadaniu i t. p. Wreszcie nie 
podpadają pod moratoryum te prywatno pra­
wne prettnsye, które powstały już dnia 1 sier­
pnia lub po 1-szym sierpnia 1914 r.

Jeżeli zatem  ktoś pobrał na kredyt tow ary 
łub zaciągnął p ożyczk ę i zobow iązał się cenę 
kupna, W zględnie k w otę  pożyczkow ą, zapłacić, 
w zględnie zw rócić w czasie od 1 sierpnia do 
8G września 1914 r., to zobowiązaniu swemu 
bezw arunkow o zadość uczyn ić musi, a morn- 
toryum  bynajm niej go  m e chrt.ni. Jest to zu­
pełnie jasne i zrozumiałe. G dy bow iem  mora­
toryum  ma na celu ochronę dłużnika, w skutek 
nagłych  i nieprzewidzianych w ypadk ów  popa­
d a jącego  w  czasow ą niem ożność wwwiązania 
eię z przyjętych  zobow iązań, a zaciągaj'ący zo­
bow iązania w  czasia, g d y  ow e nieprzewidziane 
w ypadk i właśnie się rozgryw ają , np. w  czasie 
w ojn y , o  tych  w szystkich  trudnościach d osk o­
nale wie i mimo to  zobow iązanie zaciąga, to 
słusznem  jest, ab y  nie korzystał z ulg, jakie 
m oratoryum  ze sobą przymusi dla osób , nie mo­
gących  tych niespodziew anych w ypadk ów  prze­
w idzieć, gdyż  zaw ierając um owę w  czasach już 
krytyczn ych , i zobow iązując się mimo to, daje 
temnamem d o  poznania, że z zobow iązania, 
m im o ciężkich  bardzo warunków ekonom icz­
nych, w yw iazać się zdoła.

R ozporządzenie ces. z dm a 13 sierpnia b, r. 
rozróżnia, ze w zględu na czas pow stania, tT-zy 
grupy zobow iązań i wedle ch i.iii powstania 
pew nego zobow iązania bądź przyznaje ta k i3- 
mu zobowiązaniu dobrodziejstw o m oratoryum , 
oznaczając zarazem ostatni dzień tego  m orato­
ryum, bądź też zobow iązaniu takiem u dobro­
dziejstw a m oratoryum  odm awia. I t-ak rozróżnia 
pryw atao-praw ne pretensye pieniężne, które.

a) pow stały  przed dniem  1 sierpnia 1914 r. i 
TÓwuież przed tym  dniem stały się płatne. 
Pretensye >  podlegają  moratoryum , a termin 
ich  p łatności zostaje od roczon y  do dnia 30 
września 1914 r.;

b) pow stały  przed dniem 1 sienm ia 1914 r., 
a termin ich płatności przypada na czas od  1 
sierpnia do 30 września 1914 r. Pretensye te 
pod lega ją  m oratoryum , a termin ich płatności 
zosta je  odroczon y  na 61 dni od  dnia zapadło­
ści. I tak, jeżeli pretensya pow stała przed 
dniem 1 siernnia a termin je j p łatności miał 
nastąpić np. dnia 25 sierpnia 1914 r., naten­
czas dłużnik jest obow iązany płacić 61 dni 
później czyli 24 października 1914 r.

c) W reszcie pretensye, które pow sta ły  w  cza­
sie między 1 sierpnia a 30 września 1914 r. JPre- 
tensye te, jak  poprzednio wspom niano, nie nod- 
padają pod  m oratoryum  i w dniu zapadłości 
muszą b y ć  bezw arunkow o uregulowane, ewen­
tualnie przysługuje w ierzycielow i prawo wnie­
sienia skargi przeciw  opieszałem u dłużnikowi. 
Jeżeli tedy  ktoś w  czasie od  1 sierpnia do 30 
września 1914 r. przyjm uje tow ary, zaciąga 
pożyczk i itp., zobow iązany jest do zapłaty ce­
ny kupna, do zwrotu pożyczonej kw oty , w o- 
gólc  do w ypełnienia zaciągn iętego zobow iąza­
nia. Z tego sam ego pow odu osoba, składaiąca 
w czasie od 1 sierpnia do 30 września b. r. 
oszczędności do banku czy  to na książeczkę, 
czy  też na rachunek bieżący, ma prawo każdej 
chwili dom agać się od banku zwrotu w  tym  
czasie w łożonych  k w ot, a bank nie m oże za­
słaniać sic moratoryum , gdyż  ono do takich 
w ypadków  nie ma zastosowania.

Dr Ludąoik Steinberg.
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dł&ch. guzie rozwiń J a  się zacięta walkst rę ra­
na. A ustryaccy  żołnierze, walcząc z  wrogiem  
ńersią w  pierś, nie m ogli czyn ić  użytku z bro­

ni palnej. Chw ytali „k om itadżich '1 za ręce, a - 
żeb y  im przeszkodzić w  użyciu  handżarów , i 
trzym ali ich tak  długu, d op ók i inni żołnierze 
nie przybyli z pomck**. Skutkiem  takiego spo­
sobu wałki bardzo w ielu  żołn ierzy austrya- 
ckich  odniosło skaleczenia na rękach.

Owwm 6 batafionum, k tóro  w a lczy ły  z w ro­
giem, co nrurm ięj 5Krotnie silniejszym  i zmu­
s iły  go ao  cofan ia  się, p rzy b y ły  now e oddzia ły  
na pom oc. Jessaeze nie ukończono m ontowania 
moetu, k tó»ym  „g ro s “  w ojsk a  m iało dostać się 
na drugi brzeg  Saw y, g d y  nasi zajęli Szabac 

D y a b e l s k i  m ł y n .
A le w S z a b r u , k tó reg o  ui;ce b y ły  zupełnie 

puste, czaili się w szędzie w rogow ie. N iespo­
dziewane z  p a rtu  miejskiego^ w  którym  pnie 
ogrom nych  drzew  słu ży ły  jako ochrona, zaczę­
to  rzucac oom oy  na nasze wojsłs o. T rw ało to 
jednakże n iedługo. Nasi dali sa lw y do ukrytych  
n ieprzy jaciół i podpalili krzaki w  parku, a  k to 
uszedł śm ierci w  płom ieniach, padał p od  ku­
lami.

Zanim w yznaczone d o  tego oddziały  w kro­
c z y ły  d o  Szubacu, musieliśm y stoczyć  niejedną 
walkę z zasadzki. Na południow ym  krańcu mia­
sta znajdow ał się w ielki 5 -p iętrow y m łyn pa­
row y. O bsalzili g o  „kurnitadżi“ , k tórym  pom a­
g a ły  k obiety , a nawet dzieci.

Nasi by li ostrożni. W pad ło  im w  ok o  to, że 
w m łynie w szystk ie okna b y ły  otw arte, po  za 
którem i o d  czasu do czasu przem ykały się ja ­
kieś postacie. Nagle ujrzeliśm y kilku  „kom i- 
tadżieb11. Mieli granaty ręczne, k tóre chcieli 
rzucić na ulice. N iektórym  pow iod ło  się to . Na­
sze oddzia ł} nie zm ieniły szyjni, usunęły ran­
nych tow arzyszów  broni, puczem  zaczęły  strze­
la ć  d o  ok ien  i w ogó le  do budynku W k rótce  
m łyn stanął w  płom ieniach. N ikt nie m ógł “ura­
tow ać się. Zginęło w  nim, jak  później opow ia­
dali nam m ieszkańcy Szabacu —  650 kom ita- 
dżtah, a jeszcze  wnęcej kobiet.

B i t w a  w l e t i e .
Serbscy żołnierze i kom itadżi uciekli na za­

chód, w  stronę obszernego lasu. P ościg  za nimi 
nie został p od jęty . Czekahśm y na posiłk i, a mia­
now icie  na oddzia ły  z Szabacu. M usieliśmy 
przejść przez grunt w yboisty  i w innice, zanim 
m ogliśm y ob ją ć  ogniem  ras, w  Którym zgrom a­
dziły  się znaczne s iły  serbskie, ja k  to  stwier­
d ziły  nasze patrole w yw iadow cze. Z pow odu 
złego terenu nie m ogliśm y iść w  zw artych  kolu ­
mnach, lecz  z przerwam i kom panijnem i.

Z lasu padały rzadkie strzały. B yło  pewrmm, 
że w  lesie b y ły  ty lko  posterunki serbskie, a 
g łów na siła um ieściła się w dużej m iejscow o­
ści za lasem. Zanim posterunki serbskie: zdo­
ła ły  zaw iadom ić sw oje „g ro s “  o  naszym  poch o­
dzie, zajęliśm y stanow iska w zdłuż lasu i zacią­
gnęliśm y działa na w yznaczone pozycye . Jak 
ty lko  próbow ał z lasu m ały odział serbski w y ­
sunąć się, padał na niego grad kul. G dy  działa 
nasze zaczęły  grać, serbski ogień karabinow y, 
bardzo żyw y z początku, zamilknął. Las w krót­
ce zaczął płonąć, a także m iejscov7ość za lasem, 
gdzie b y ły  dwa pułki serbskie, spłonęła.

G dy Szabac został za jęty , a z ca łej ok olicy  
wyparto Serbów , g d y  na w ieżach miasta zaczę­
ły  pow iew ne sztandary austryaekie, p ow róci­
liśm y d o  Szabacu na spoczynek. Z dobycz w o­
jenna b y ła  obfita: aim inicya, karabiny i zna­
czne zapasy żyw ności.

Inni w ojskow i, k tórych  jako rannych przy­
w ieziono do Eudapesztu, opow iadają, że Ser­
bow ie nie um ieją obch odzić się z działami fran­
cuskiemu Natom iast strzały z dział austaya- 
ekieb zawsze trafiały. Serbow ie strzelali do am­
bulansów  sanitarnych i do lekarzy. W zięci do 
n iew oli „kom itadżi“ , k tórzy  z drzew  rzucali na 
w ojsk o  bom by, zostali rozstrzelani.

Strażnik skarbowy Józef Picna w Nowosieliey
—  ranny Strzelcy Piotr Popik i Józef Szeioal 
4 komp. strzelców —  zabici. Wachmistrz 
Aleks. Sawicki przy żandarmeryi w Stroińcauh
—  zabky. Pospolitak Iwan Serafiozan przy a- 
oyście żandarmeryi w Mołodyi —  pojmany, 
Szeregów me Antoni Simunowiez 6 p. p. —  za­
bity Jednoroczny ochotnik kapral 6 p. p. Ste­
fan Toth —  ranny. Pospolitak Karol Wesołow­
ski przy asyście żandarmeryi w Kapucińcach
—  zabiły.

L ista  s fr a i .

(Opowiadanie żołnierza),
O w alkach pod  Szabacem  ogłasza „N eues 

Poster Journal*1 szczegóły , któro otrzym ał od 
jedn ego z uczestników  ow ej b itw y, a k tóre rzu­
ca ją  św iatło na sposób, w  jak i się bronią Ser­
bow ie.

P ierw szy szturm na nieprzyjaciół, skoncen­
trow anych  w Szabacu i jego  ok o licy , został p od ­
ję ty  przez 6 batalionów  austryackich, które 
m iały przed sobą przem agające siły. Regularne 
w ojska serbskie, k tóre stały tuż przed Szaba­
cem , co fn ęły  się do miasta i obronę Saw y p ozo­
staw iły  ochotnikom , tak zwanym  „kom itadżi11. 
Trzym ając w prawej ręce hundżar, w  lew ej zaś 
granat ręczny „kom itadżi11 stali nie w  grupach,- 
le cz  w luźnym  szyku.

Nasi —  opow iadał żołnierz —  ruszyli do 
szturmu i zanim „kom itadżi11 opatrzyli się, za­
nim  m ogli rzucić bom by, niejeden z nich padł 
o d  kuli. Strzały b y ły  celne. Naszym  groziło 
najw iększe niebezpieczeństw o na obu skrzy-

W  uzupełnieniu listy  1. II. i IH donoszą u- 
rzędow o: Ilanni są 77 p. p. R udolf Tchauder 
i p lu tonow y le g o  pułku Samson Schw albendorf 
z Tatar (w  G alicyi); dalej są ranni z 68 p. p .: 
porucznik  Jan Knerler, kapral Józef Bercz i  in- 
fanturzysta Jan Z atyk o ; zabici z 68 p. p. sze­
reg ow cy : Gabor Biro, E m eryk V eres i  Paw eł 
K ow acs.

Lista strat Nr. 4.
(o g  ł o  s z o n a 20 s i e r p n i a ) .

Pospohtak  frejter Mikołaj Badragan, żan­
darm z M ołodyi (B ukow ina) —  pojm any. P o ­
spolitak M ikołaj B ajcer przy asyście żandarme­
ryi w  Zbarażu —  ranny. Nadstrażnik skarbo­
w y  T ytus B anczeskul w N ow osieliey (B ukow i­
na) —  zabity. Pospolitak -d -agon  Ferd. Bena 
przy asyście żandarm eryi w  M ołodyi —  ranny. 
Pospolitak K onstanty B obesiuk przy asyscie 
żandarmeryi w  K apuścińcach  —  ciężko ranny 
szablą w rękę. P ospolitacy  A ntoni BulkowskI 
i Eliasz Cheimrzak przy asyście żandarmeryi 
w Zbarażu —  ranni. Nadstrażnik skarbow y J ó ­
zef Cholewa przy straży granicznej w N ow osie- 
iicy  —  zabity. P lutonow y P aw eł Daniel 6 p. p.
—  lekko ranny. Pospolitak Tanasko Demianiuk 
przy żandarm eryi w  N ow osieliey —  zabity. Je­
dnoroczny ochotnik  kapral Eug. Fray 6 p. p. —  
lekko ranny. Nadstrażnik skarbow y K arol Got- 
wałd przy straży w N ow osieliey —  ranny. P o­
spolitak W ojciech  G urgorew icz przy asyście 
żandarmeryi w K apuścińcach —  zabity. Nad­
strażnik skarbow y K arci Iloiiński przy straży 
w N ow osieliey —  ranny. Nadstrażnik skarbo­
w y Maryan H oszow ski przy posterunku żan­
darm eryi w  Chwałowieach (Tarnobrzeg) —  za­
bity. Pospolitak  Jerzy Istodi przy  żandarm eryi 
w M ołodyi —  zabity. Pospolitak Jerzy  Jeremica 
przy żandanr.eryi w  N ow osieliey —  ranny. Ka­
pral W ilhelm  Karius 6 p. p. —  zabity. Strze­
lec Plota- K atyniuk 4 kom p. strzelców  granicz­
nych —  zabity. P ospolitak Leib K iw etz przy 
asyście żandarmeryi w K apuścińcach —  ciężko 
ranny szablą w  twarz. Inianterzysta 6 p. p. 
Łueyan K olarów  —  ranny. P ospolitak  A ndrzej 
K om endant —  ranny pod  Kapuścińcam i. P o ­
spolitak Grzegorz K ucak  przy straży w  N ow o- 
siclicy  —  zabity. Szeregow iec 6 p. p. K onrad 
Lem li —  zsbity . P ospolitak  Ign acy  Ł uków  
przy asyście żandarmeryi w K apuścińcach  —  
raniony lancą w  p lecy . Pospolitak  D ym itr Mo- 
ros p rzy  abyście żandarm eryi w  N ow osieliey
—  ranny. Pospolitak-kapral Tom asz Mulawka 
prz77 asyście żandarmeryi w  Zbarażu —  zabity. 
T eodor Oscucha przy żandarm eryi w  N ow osie- 
licy  —  ranny. P ospolitak  Iwan Pantclejczuk 
przy  żandarm eryi w  N ow osieliey —  zabity.

l i  w & e lk t e S i  d n i .
W pewuoiu biurze ruoh nie ustaje. Codzień zja­

wiają się inni ochotnicy, ofiarowując swą goto­
wość do boju, swą krew i zycit. Dwaj lekarze na­
dążyć nie mogą.

Jeden młodzieniec, cisuąwszy ubiór na sofę, 
poddaje się oględzinom.

•— Trudno przeznaczyć obywatela do linii. Sła­
bo rozwinięty organizm... Może do samiaryu- 
szów? —. rzecze lekarz.

Nieśmiały wyrostek ośmielił się tak szybko, u- 
słyszawszy ten wyrok, że aż zdumienie wywołał 
u oDecnych.

Do sanitaryuszów9 Jakież to? Foto „ćw iczył41, 
odbywał marsze, uczył się strzelania i dźwigał 
karabin, by go oddawali do „»anLetów“ ? To nie­
możliwe! Czuje się zorow, silny, pragnie być w 
, linii11.

Lekarz jednak nie ustępuje. Chwila milczenia.
—  Dobrze, więc pójdę na sanitaryusza ale tam, 

gdzie walczą, me zaś w miejscu.
*

>— Jakże, obywatelu, z ubiorem? —-- pyta lekar* 
rosłego jegomościa. —  Obywatel do linii.

*— Z uniorem? —  (Obywatel ma minę ogromnie 
zdziwioną.) —  Z ubiorem?... Przecież jestem ma­
larzem, uczniem Akademii Sztuk Pięknych. Skąo- 
żeż więc ubranie... Właściwie, za co?

Lekarz ja i każdy inny, nie wyłączając samego 
malarza) uśmiecha się wesoło. Poczem zapisuje 
się w rejestrze: X. Y., uczeń akad. Szt. PięL., do 
linii, ubiór .— nic...

*

—  Najważniejsza rzecz dla żołnierza, obywate 
lu, to buty. Dobre, trwałe, wygodnb Outy —  wy­
kłada lekarz ochotnikowi. —  Może Bię jednak o 
nie postaracie? Buty w marszu znaczą tyle, co 
nogi!

—  Kiedy ten obywatel (ochotnik wskazuje na 
lekarza pierwszego) przeznaczył mnie, jako szofe­
ra z egzaminem, do samochodu. Właśnie potrzeba 
szofera.

—  A skoro tak, ta przepraszam.., ^
Maleńki, tłumiony śmiech ogólny,  ̂ 4

*

Jakiś starszy mężczyzna rozbiera się do oględzin 
Lekarz go zapytuje, czy będzie mógł odbywać 
służbę wojskową.

—  Co? służbę wojskową? Ja, panie, w roku., 
panie, tysiąc ośmsetnym i... i... i... panie, walczy­
łem w legionach francuskich. Ho, ho, ho, panie!
Po francusku mówię jak z nut! A  jeżeli pan chce, 
spróbujemy, panie!

—  Wierzę panu, bo ja nie umiem po francu­
sku —  mówi lekarz i przeznacza starego do sa­
ni ta ryuszów.

*
—  Czem obywatelowi uiogę slużyC? —  Zwra­

ca się następnie do interesanta, który stoi na u- 
boczu od kilkunastu minut. Jest to mężczyzna w 
sile wieku, przystojny, poważny, odziany dostat­
nio. W  milczeniu podał lekarzowi kartkę. Zawie­
rała ona świadectwo zdrowia, dozwalające na 
trud żołnierski, podpisane przez innego lekarza

—  Ubiór?
t— Kupię wszystko, co potrzeba Kiedy się zgło­

sić do służby?
•— Prawdopodobnie j'utro.
Ukłony wzajemne i obywatel ów odszedł Jest 

nim profesor szkoły średniej, znany krytyk lite­
racki.

Ludzie ze wszystkich stanów i różnego wieku 
ciągną tu, by uzyskać patent na żołnierza.

Tu, w tym małym pokoju, wybucha płomień, 
gorejący w duszy Narodu...

Teodor Kaszyński.

• m Niećtóela, 23 Sierpnia 1914

m om m :
Kraków, 23 sierpnia.

Następny numer „N owej Reform y" wyjdzie w 
poniedziałek o godzinie 5 rano, a nie o gc dżinie 
12 w nocy, jak w dni inne. W razie potrzeby 
»7 damy w niedzielę po południu lub wieczór do­
datek nadzwyczajny.

m
w

Stanisław Stwora.

Praed dar.enn • •.
Ocknij się z marzeń, z snu 
Narodzie! siły zbierz, 
wytężaj słuch — 
niech pierś zaczerpnie tchu, 
niech się wypręża ramię! 
z rozsianych łez i krwi 
rycerza ty weź znamię, 
rycerski ty weź chrzest, 
otuchę lepszych dni!
Niech leci wzdłuż i wszerz 
przez polskich ziem bezmiary 
na krańce hen: głos wiary Jggj 
iże w n„s żywic —  duch 
i jest! **

Zbudź się, -wytężaj słuch, 
niech pryska smutek z twarzy, 
niech poprzez głuchą noc 
i kajdan brzęk i zgrzyt, 
przez błędnych dróg rozstaje 
krzyk z piersi leci —  w świt 
że w nas mścicielem wstaje-:, 
z krwi ojców  —  ze cmentarzy
Król-duch  ,
I leże się moc.

-i* -wj-fs-wr
; Zbudź się i ucz _ .3
i z przeszłości twej krwawiącej kart,
1 jak trzeba zdobyć klucz 

do bram!....
i jak przez świętą krew męczeństwa, 
przez trud i znój' —  idzie się., lam 

- aż do zwycięstwa! 
gdzie z poświęcenia, sity woli 
wstaje w promiennej aureoli, 

r już niemęczenna, lecz szczęśliwa 1 
Polska żywa!!!

0  Polsko!
Z przeszłości twej krwawiących kart 
Otuchę bierz i moc. i bart,
Y7skrze śnij! m V
Już czas! Narodzie siły zbierz! !
1 w sercach wiarę ojców  wskrzesi  ̂
i wiarę swoją ucieleśnij

wiarę: w czyn!

' i 
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W- bunek do 1 ^gionu zachodniego w Krakowie 
rozpoczął się, jak donieśliśmy, przedwczoraj w pa­
łacu Spiskim. W dniu wczorajszym zgłosiło się 
kilkuset ochotnikOw. K«misya asenterunkowa nie 
przyjmuje chłopców niżej lat 17, dalej mężczyzn, 
z wadami organizmu, utrudniającemi noszenie bro­
ni, oraz kobiet Na prowincyi w powiatach za­
chodnich werbowaniem Legionu zachodniego zaj­
muje się 29 komisarzy wojskowych, członków de­
partamentu wojskowego N. K. N. Oba Legiony 
otrzymają wspólnego naczemego wodza prócz wła ­
snych komendantów. Stosunek Legionów do re­
gularnej a rmii ustalono jako czysto wojskowy Jak 
słychać, obóz legionistów mieścić się będzie po za 
Krakowem, by ochotników tem łatwiej przyzwy­
czajać do życia wojskowego i znoszenia trudów 
wojennych.

Datki ns Legiony płyną ooficie. Najlepiej skła 
dać pieniądze, oraz czapki, bluzy, płaszcze, buty 
i bieliznę. W zory otrzymać można w Intendan- 
turze pizy ul. Radziwiłłowskiej 23.

W ięcej pietyzmu. Wiadoma rzecz, jaką wybitna 
rolę odegrały publiczne lokale, jak: kawiarnie,
reetauracye i t. p. w czasie wojny lub rewolucyi: 
służyły one nie jako miejsca towarzyskich zebrań 
i rozry wek, lecz jako punkty zborne dla polity­
cznych dyskusyi, jako kluby, w których rozstrzy­
gane niejednokrotnie decydujące sprawy. I na­
sze pierwszorzędne kawiarnie przybierają obecnie 
podobny charakter. O późnej godzinie wieczor­
nej rojno w nich i gwarno, słychać roznamiętnio- 
ne dyskusye i rozprawy, widać ogólne zacieka­
wienie i oczekiwanie świeżych wiadomości. Nie 
dziwi na.s zatem, że w kawiarniach ludno, że pły­
nie obficie grosz w chwili, gdy niedaleko nab na 
placu boju rozgrywają się przełomowe zdarzenia 
wśród wystrzałów irmatnich i przelewu krwi; pu­
bliczność bowiem, zgromadzona w kawiarni, po­
dąża myślą za bliskimi nam, którzy w polu inne 
przeżywają momenty.

Natomiast występujemy 7 przeciwko jednemu 
zjawisku, stanowiącemu przykry dysonans wśród 
Obecnego nastroju. Oto —  jak za „dobrych cza­
sów11 pokojowych, płyną z estrady kawiarnianej 
dźwięki „salonow ej11 muzyki. Przewijają się w 
lekkiem potpouri skoczne meiodye operetkowych 
kupletów, to zabrzmi nuta ciętego mazura lub 
krakowiaka, to melodya austryacldego hymnu, 

to znowu nuta „bartoszowa11, a za nia pieśń le­
gionów, dalej „Bożo coś Polskę11, „Z  djonem po­
żarów11 i t. d. Przy dźwiękach naszego hymnu pu­
bliczność wrstaje, a gdy popłyną dźwięki skocz­
nej melodyi, rozlegają się rytmiczno oklaski, w y­
twarzające atmosferę dla narodowego nastroju 
przykrą. Otóż przeciw temu musimy energicznie 
zaprotestować, by w takim nastroju i takiem o- 
bramowaniu używano naszej najserdeczniejszej 
pieśni, której krzepiąca moc spływa tylko w 
chwilach szczególnie podniosłych, jako podnieca­
jącego środka kawiarnianej atmosfery

Przesyłanie pakietów pocztowych. Ogłosiliśmy 
wczoraj zarządzenie głównej armii, w myśl które­
go od 20 b. m, aż do dalszego zarządzenia mają 
osoby prywatno nadawać tylko otwarte listy i pa­
kiety we wszystkich urz,ędach pocztowych łącznie 
z pocztami na dworcach. W  sprawie tej udziela 
nam tutejszy inspektorat pocztowy następujących 
informacyj:

Urzędy pocztowe przyjmują obecnie tylko na­
stępujące przesyłki: 1) przesyłane lub wysyłane
do władz wojskowych, żandarmeryi i straży gra­
nicznych do 50 kg. wagi w Austryi, 20 kg. na 
Węgrzech, 2) pakiety, zawierające przedmioty od­
noszące się do wyekwipowania potowego wojsko­
wego, do wojskowych komend, oddziałów i władz, 
zanjanneryi i osób wojskowych do 10 kg. wagi, 
3) pakiety, zawierające materyały sanitarne, le- 
karslde, instrumenta chirurgiczne, opatrunkowe, 
bandaże do 10 kg. wagi, 4) pakiety', zawierające 
materyały pocztowe, telegraficzne lub telefoniczne, 
5) akta państwowe, wreszcie 6) drożdże.

Zawartość wysyłanych przesyłek musi być na 
poczcie przy nadawaniu skontrolowana.

Innych przesyłek od osób prywatnych urzędy 
pocztowe na razie zupełnie nie przyjmują

Przywiezienie piowokatorów rosyjskich. Pod 
silną eskortą wczoraj o godz. 11 przed południem 
austryaccy żołnierze artyleryi przewieźli przez 
miasto i ulicę Grodzką do komendy twierdzy sze­
ściu prowokatorów rosyjskich, ujętych w Króle­
stwie. Wieziono ich na dwóch podwudaeh, oto­
czonych wojskiem. Za wozami biegło dużo cie­
kawych. Prowokatorzy aresztowani są pod za­
rzutem szpiegostwa i podburzania ludności, oraz 
strzelania do wojska. Jeden z nich miał białą 
czapkę rosyjską na głowie. Aresztowani oddani 
będą pod sąd wojskowy .

O czystość w mieście. Piszą nam z miasta: Ma­
gistrat krakowski w zrozumieniu doniosłości liy- 
gieny w czasie, gdy obecnie tysiące obcych prze­
bywa w Krakowie, wezwał właścicieli realności, 
aby baczną zwracali uwagę na czystość w domu 
i piodworcach. Tymczasem zakład czyszczenia 
miasta juz od 8 dni w niektórych okolicach — 
mimo licznymh urgensów —  wywozu śmieci i od­
padków zaprzestał. Właściciele realności obecnie 
nie posiadają wózków, jak dawniej, aby we wła­
snym zakresie te odpadki i śmiecie wywieźć mogli. 
Zakład czyszczenia miasta musi obecnie wystarać 
się, aby swe funkeye albo wypełnił bez zarzutu, 
albo magistrat winien wydać polecenia, aby śmie­
cie obecnie Stróże sami za miasto wywozili. Tak 
jak obecnie pozostać nie może.

W  Hecma żeńskieni im. Heleny Kapiińsidej w 
Krakowie, ul. Gołębia 5, odbędą się egzamina pry­
watne i wstępne dnia 9 i 10 września r. b. od g. 
9 do 1 i od 3 do 6. Wpisy rozpoczynają się 25 
sierpnia codziennie rano od godz 10— T.

Dyrekcya giinnazyum III w Krakowie ogłasza: 
Uczniowie publiczni i prywatni, jakoteż ekstemi- 
ści, którzy na podstawie otrzymanego już pozwo­
lenia mieli w terminie jesiennym b. r. zdawać egza­
min dojrzałośei w gimnazyuin III albo w termi­
nie letnim b. r. zostali reprobowani na pół roku, 
mogą być dopuszczeni do egzaminu w terminie 
wcześniejszym, o ile tego wymaga wzgląd na służ­
bę wojskową, do której są powołani lub zgłaszają 
się dobrowolnie Pragnący korzystać z tego zarzą­
dzenia, winni przed 28 b. m. ustnie lub piśmien­
nie porozumieć się z dyrokeyą zakładu.

Apteki w czasie wojny. Namiestnictwo ogła 
sza:

Z powodu powołania bardzo wielu magistrów 
farmacyi do wojska, została wielka ilość aptek w 
kraju pozbawioną dostatecznej ilości sił fachO' 
wych dla normalnego ruchu w aptekach publicz­
nych. Wskutek tego pozostałe siły fachowe są 
do tego stopnia przeciążone pracą nieustanną, iż 
może zajść chwila, w której nie będą mogły speł-: 
mac należycie swegc zadania.

Namiestnictwo uwzględniając wnioski przędło- 
żone przez giemium aptekarzy Galicyi wschodniej, 
zarządza cc  następuje:

2. Wszystkie apteki w kraju mogą bym podczas 
panujących obecnie stosunków nadzwyczajnych o-< 
twiprane dopiero o godzinie 8 rano, a zamykane 
już o godzinie 8 wieczorem.

2. W  miejscowościach, w których istnieją dwie 
lub więcej aptek upblicznych, może być służba 
nccna w ten sposób, za wiedzą i zezwoleniem 
przynależnej władzy politycznej I instancyi urzą­
dzoną, by tylko w połowie tych aptek było pogo­
towie nocne t. j. by można w nocy nabywać za­
potrzebowanych nagle leków. Zarządzenie to na­
leży jednak podać w odpowiedni sposób do pu­
blicznej wiadomości, a nadto na każdej aptece 
wolnej w danej nocy od obowiązku wydawania 
leków ma być umieszczoną w oczy wpadająca w y­
wieszka, wskazująca, która z najbliższych aptek 
publicznych, utrzymuje wówczas pogotowie nocne.

3. Wydawanie leków w nocnej porze ma być 
ograniczone tylko do nagłych wypadków i to tyl­
ko do leków, wydać się mających na recepty w 
nocy przez lekarzy zapisanych.

Uwidacznianie cen najniezbędniejszych artyku­
łów codziennego użytku. Magistrat tutejszy ogło­
sił następujące obwieszczenie:

W szyscy handlarze i stali przekupnie, trudnią­
cy się w Krakowie cząstkową sprzedażą najnie­
zbędniejszych artykułów codziennego użytku, jak: 
nabiału, jaj, ryb, mąki, kaszy, krup, ryżu, grysiku, 
grochu, fasoli, jarzyn, owoców, cukru, kawy, her­
baty, soli, octu, piwa flaszkowego, spirytusu de­
naturowanego, nafty, mydła, świec, węgla kamien­
nego, drzewa upałowegu i t. p. oą obowiązani w 
swych lokalach sprzedaży (w sklepach, kramach, 
na straganach i t  d.) uwidaczniać cenę tych ar 
tykułów w walucie koronowej według przepisa­
nej jednostki wagi i miary, względnie za sztukę.

Taryla cen powinna być wyraźna i czytelna, o 
parrzona datą wystawienia oraz podpisem przemy­
słowca i powinna być umieszczoną w miejscu dla 
kupujących w oczy wpadającem.

Nie wolno sprzedawać towarów po cenie wyż- j 
szej niż w cenniku oznaczonej.

Niestosujący się do mniejszego rozporządzenia 
ulegną karze po myśli paragrafu 131 ustawy 
przemysłowej.

W sprawie uwidaczniania cen pieczywa, m ięsa) 
wędlin obowiązują osobne rozporządzenia. 
Obwieszczenie to wchodzi w życie i  dniem o- 

głoszenia.
Nie wolno ostrzeliwać żadnych aeroplanów i ba­

lonów. Magistrat tutejszy ogłoUł wczoraj rnr- 
rządzenie tutejszej komendy twierdzy z dnia 
b m., w myśl którego nie wolno ostrzeliwać ae­
roplanów i balonów tak własnych, jak i nieprzy­
jacielskich. Winnych spotka surowa kara.

Ne Polskie Legiony przeznacza dyrekcya Kino 
Nowości cały dochód brutto, ze wszystkich przed­
stawień dn. 25 b. m. Kino Nowości postarało się
0 nowe interesujące programy, z których wyró­
żnia się obecnie gi&ny najnowszy tum p. t. „D o 
broni za wolność i ojczyznę11.

Ofiarność krakowskich piekarzy. Odnośnie dc 
zamieszczonej wczoraj notatki o ofiarność7 na cele 
Legionów Polskich ze strony grupy I tutejszego 
cechu pieuarzy, donosi nam Polska Prowiantura, 
że II grupa cechu piekarzy od tygodnia już do­
starcza w formie daru pieczywo.

Konferencya wszystkich dyrektorów i dyrekto­
rek krakowskich szkół ludowych w sprawie wpi­
sów szkolnych odbędzie się we wtorek dnia 25
b. m. o godzinie 4 po południu w szkole im. Ces. 
Franciszka Józefa przy ul. Zielonej 1. 27.

Ruch ludności w miesiącu czerwcu przedstawia 
się jak następuje:

Małżeństw zawarto 138. Urodziło się żywo 12e 
(chłopców 222, dziewcząt 204, ślubnych 308, nieślu­
bnych 118;, nieżywo 19-

Źmarło ogółem 320 osób (Krakowian 235, obcych 
85, mężczyzn 108, kobiet 152). Ze względu na przy- 
ezymę śmierci największa stosunkowo ilość osób 
zmarła na gmźlicę (61), następnie na choroby żo­
łądka i jelit (34). Na choroby dróg oddechowych 
zmarło 31 osób, na szkarlatynę 24, na nowotwory 
23, na choroby narządów krążenia 23, na tyfus 3
1 t. d.

Samobójstw było 13.
W  czerwcu zaszło w7 Krakowie 220 wypadków 

zachorowań zakaźnych (nic licząc 82 obcych, le­
czonych w szpitalach).

Najwięcej grasowała szkarlatyna (112 wj pad- 
ków); poważnie też szerzyła się dyfterya (19), ty-, 
fus brzuszny (15) i  czerwonka (13).

Zmian w7 stanie posiadania realności zaszło 40, 
z czego 22 pracz kontrakt kupna.

W  ci ru czerwca przywieziono do Krakowa 51 
sztuk bydia rogatego (w czom 2374 cieląt), cl33  
sztuk nierogacizny, 100.361 kgr mięsa i wędlin, 
80.727 sztuk drobiu i gołębi, l-t.083 kg. ryb, lu.381 
lii. napojów alkoholowych (w czem 7.220 hl. piwa 
i t. d.

Z kroniki pogotowia. Wczorajszej nocy zgłosił 
się na tutejsze pogotowie 294ctni Józef Baryeki, 
rezerwista, którego przypadkowo w Zablociu po­
strzelono w klatkę piersiową. Po zaopatrzeniu od­
wieziono go do szpitala garnizonowego.^

Przejechany przez tramwaj. W czoraj po połu­
dniu wpadł pod wóz tramwajowy 14-letni chłopiec 
Andrzej Ziemba i- odniósł dotkliwe rany na gło­
wie i rękach. Interweniował lekarz pogotowia.

Aresztow anie nożowca. Polic.jm aresztowała 
wczoraj Edwarda Pilcha z Grzegórzek, który w 
sporze o jakąś dziewczynę pchnął w bok niżem  
swojego przyjaciela, W ładysława Jednow u kiego. 
Rannego zaopatrzył lekarz pogotowia. _

Z  teralu*
■ -\v»

■

\

Przemarsz wojsk. Z Baranowa zamieszcza „W iek 
Nowy11 w Nr. 3934 następującą korespondencyę 
pod datą 19 b. m.:

Onegdaj przeszedł przez miasto nasze nułk pie­
choty. Meszkańcy nasi, jakkolwiek dow iedzieli się . 
o tem zaledwie godzinę przedtem, mimo to w naj­
większym pospiechu wynoszono z domów wodę ze 
sokiem, mleko, owoce, papierosy, cygara i t. p., a-i 
żeby pokrzepić naszych miłych obrońców7. Zasłu­
gującym na wzmiankę jest także fakt, że wszystkie 
umrstwy naszego obywatelstwa pospieszyły z ja-: 
dic-ni i napojem, aby posilić naszych żołnierzy7. To
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też okrzyki: „hurra11, „mech żyją11, „hoch11, które 
tchnęły szczerym patryotyzmem niezwykle gromko 
gTzmiały przy dźwiękach muzyki, wygrywającej 
pieśni narodowe.

Odjazd i pożegnanie Strzelców. Z Turki zamiesz­
cza „W iek Nowj 1 w Nr. 3934 z 20 sierpnia na­
stępującą korespondencję:

Uroczysty wygląd przybrała publiczność turczań- 
ska dnia 16 sierpma. Nieprzebrane iłumy w u- 
roczystym nastroju ciągnęły na dworzec kolejo­
wy, aby pożegnać odjeżdżających do boju Strzel­
ców. Zdawało się, że wielka rodzina przyszła po­
żegnać swe dzieci najdroższe, które oddaje z du­
mą bohaterską dla sprawy narodowej. Zdawało 
się, że każdy z nich jest synem tego tysięcznego 
tłumu i że się wszystkie serca złączyły w jedno 
tętno, wszystkie uczucia zlaty w jedno życzenie, 
wszystkie umysły skierowały swą uwagę w jeden 
punkt i wszysikie oczy patrzyły się w jedną gwia­
zdę, która przyświecała odjeżdżającym, jak i zo­
stającym.

Niedługo przed nadejściem pociągu ukazały się 
karne szeregi młodych strzelców. Nowe mundury, 
doskonały wygląd, zapał w oczach, rzeźkość w po­
stawie podziałały orzeźwiająco na otaczajacy ich 
tłum. Ozwała się trąbka. Muzyka zagrała: „Jesz­
cze Polska 11

Jeden ze ..trzelców wygłosił przed szeregiem mo­
wę, w której wzywał kolegów do walki, do trudu, 
do boju za świętą, wielką sprawę. W tedy Strzel­
cy ze wzniesionemi w górę rękami składali przy­
sięgę, że nie ustąpią z pola walki do ostatniego 
tennienia, az legnie wróg. „Tak nam dopomóż 
B óg!11 —  wzruszenie osiągnęło punkt, kulminacyjny. 
Z oczu starców i kobiet polały się Izy. Małe dzie­
ci —  dziewczynki i e1 'opcy, patrzały z uwielbie­
niem na przyszłych bohaterów.

Wśród ślicznie odegranych melodyj i odśpiewa­
nych pieśni zbliżał się do stacyi pociąg. Strzelcy, 
obdarzeni kwiatami, wsiedli do wagonów, które w 
jednej chwili udekorowano zielenią i napisem: „Je­
szcze Tolska nie zginęła!11 Nie brakło też Sama­
rytanek, które z czerwonym krzyżem na ramieniu 
towarzyszyły Strzelcom. Nie widać było senty- 
irrntalnyeh pożegnań, ptaczących matek, żon lub 
rozpaczających ojców. Wzniosłe wyruszenie, szcze­
ry entuzyazm i duma ze swego dorobku naro­
dowego, jakim jest młode pokolenie, idące w bój 
o wyzwolenie zgnębionego narodu, oto były je­
dyne objawy pożegnalne. Zdawało się, że dawno 
śnione rzeczy przechodzą w7 czyn.

W  Samborze przyłączy! się oddział Strzelców 
tamtejszych. Podróż nasza, trwająca około 12 go­
dzin z Turki do Lwowa, była szeregiem wzniosłych 
wrażeń, które pozostawią na cale życie niezatarte 
wspomnienia u jadących.

Niedziela, 23 Sierpnia 1914

Z® świata.
Em ancypacja z pod mody francuskiej. W  W ie­

dniu odbyło się walne zgromadzenie tamtejszego 
Zwi-nzku krawieckiego, na którem postanowiono 
z eałjTch sił akcyę, mającą na celu wyemancypowa­
nie się z pod mód francuskich i angielskich. Akcyę 
tę ujął już w sw oje ręce „Komitet mód11 Zdaniem 
fachowców wiedeńskich, akcya ta ma szanse powo­
dzenia już dzięki tej okoliczności, że i tak główny­
mi współpracownikami paryskich domów modelo­
wych są kiaw cy, którzy uczyli się w Wiedniu. Pa­
ryskie mody stoją wskutek tego i tak pod wpły- 
wem gustu wiedeńskiego. Potrzebne jest tylko dla 
tej a k c ji poparcie arjstokracyi rodowej i pienięż­
nej, tudzież publiczności. Wszystkich krawców 
w Austryi wezwano do bojkotowania materyj,‘•po­
chodzących z Francyi, Anglii i Belgii i do wpły­
wania na swoich klientów w +ym duchu bojkoto­
wym.

Akademia konsularna. Z Wiednia telegrafują: 
Ministerstwo spraw zagranicznych postanowiło 
przenieść ostaieczny termin dla wnoszenia podań
0 przyjęcie do akademii konsularnej na rok 
1914/15 z 1 na 30 września b. r.

SamoDójstwo. Jak donoszą z Pragi, sekretarz 
tamtejszej Filharmonii czeskiej, F. Boleszka, ode­
brał sobie życie za pomocą kwasu praskiego. 
Powodem samobójstwa było zniechęcenie do ży­
cia.

Żydzi w caracie. Donoszą z Kijowa, że ludzie 
prawdziwie rosyjscy usiłowali pozyskać żydów do 
manifestowania za wojną, przyrzekając im po w oj­
nie równouprawnienie. Podróżni, którzy przez Ru­
munię, jako austryaccy i niemieccy poddani, przy­
byli z Rosyi do Ausiryi, opowiadają, ze rząd mo­
skiewski zmósł granicę przymusowej osiadłości 
iydow, pozwalając im mieszkać w całej Rosyi. 
W Kijowie słynny czarnoseeiniec Goiubiew mani­
festacyjnie całował się z przedstawicielami żydów 
na niicy. „Czernowitzer Ztg.11 donosi z Gałaczu:

Pewien podróżny, który przybył z Kijowa, opo­
wiada, iż w Kijowib czamost-ciócy zwrócili się do 
żydów z żą laniem, aby ci urządzili demonstracyę 
ia  wojną, grożąc, w przeciwnym razie pogromem. 
Żydzi zdecydowali się na to i poszli na ulicę de­
monstrować Po demonstracyi czarnoseeińcy wyca- 
łowywali się publicznie z żydami i obiecywali im 
równouprawnienie, jeżeli oędą dalej za wojną w y­
stępować.

Zajścia w Monaco. Dyrektor domu gry w 
Monte Carlo, Kurz, przepadł bóz wmści i o losie 
jegu krążą rajrozmaitsze pogłoski. Prawdopodo- 
bnem jest, że aresztował go oddział wojska fran­
cuskiego w Beaulieu, odstawił do Nizzy i tam go 
rozstrzelano na podwOrzu koszarowem. Stało się 
to wszystko zapewne na podstawie jakiejś kłam­
liwej denuncyacyi, która przedstawiła Kurza ja­
ko szpiega. Arystokraci wiedeńscy, któizy znali 
Kurza, opowiadają o nim zgodnie, że w czasie 
swego 32-letmego pobytu na Rivierze francuskiej
1 w księstwie Monaco, nietylko w wielu kierun­
kach przyczynił się do podniesienia tego małego 
księstwa, lecz by! także czynnym w południowej 
Francyi, utrzj mywał stosunki z piera szorzędne- 
mi osobistościami republiki francuskiej i wyświad­
czał im nawet materyalne usługi. Książęta nie­
mieccy i austryaccy ile razy przyjechali na Ri- 
vierę francuską, obcowali z Kurzem tak, jakby 
on również należat do arystokracji, składali mu 
wizyty również jego dawniejsi koledzy uniwer­
syteccy, dziś piastujący wysokie godności pań­
stwowe i wojskowe. Prawdopodobnie więc za.de- 
nuneyował Kurza ktoś, co mu zazdrości! tych 
stosunków towarzyskich. Rozstrzelanie miało się 
odbyć 4 lub 5 sierpnia.

Do „Vossische Ztg.11 piszą z Ventimiglii:
Gdy Francuzi 3 b. m. opanowali książęcy za­

rząd Monaco, aresztowali dyrektora kasyna gry, 
Kurza i trzech innych Niemców. Amerykański 
konsul interweniował za ich uwolnieniem. Przy- 
rzeczono mu, że Kurza wkrótce wypuszczą. Mi­
nęło jednak dwa dni bez oczekiwanego rezultatu 
interwencyi i konsul urgował znowu. Dano mu 
Odpowiedź, że Kurz i ośmiu jeszcze Niemców są

podejrzani o szpiegostwo. W  trzy dni potem sły­
szeliśmy, że podczas konfrontaeyi Kurza z jego 
oskarżycielami, wtargnął na salę sądową tłum, 
porwał go, w y w l ó k ł  n a  u l i c ę  i z a m o r ­
d o w a ł .  Kurz popełnił ten błąd, że nie wyjechał 
z Monaco, ufając w wpływ księcia Monaco, A l­
berta, u rządu francuskiego. Ale właśnie ten ksią­
żę stał się jedną z pierwszych ofiar tej wojny. 
Francuzi w y p ę d z i l i  g o  z j e g o  k s i ę s t w a  
i do tej pory nie wiemy, gdzie się znajduje. W  
całej Francyi południowej grasuje rozwydrzony 
motłoeh.

Aresztowanie dr Hnbara. „D ie Zcit11 donosi z 
Graeu, że b jły  burmistrz Lutilany, dr H r i b a r ,  
został aresztowany pod zarzutem zdrady stanu.

Pochwycony transport czarnogórski. „D ie Zeit'1 
donosi: W  Kotorze zatrzymały władze austrya-
ckie transport 7.000 par obuwia, przeznaczonego 
dla armii czarnogórskiej

Regulam in służbow y dla odnośnego referen­
ta w ysyłać będzie powyż.ej oznaczone Biuro 
Wydziału, sanit. dep. w ojsk ow ego N. R . N.

N O W A  R E F O  R M  A. N a  301 3

Na „Dar Grunwaldzki" złożyli urzędnicy Kasy 
Oszczędności miasta Rzeszowa 273 K 59 hal

b zakiac F. Żurowskiej złożyła w adm. „N. Ref.11 
p. Midowiczowa 10 K.

Mieszkania oficerów, urzędników wojskowych I 
podoficerów żonatych. Z Komendy Placu w Kra­
kowie otrzymujemy pismo następujące:

Wzywa się tych właścicieli domów w obrębie 
miasta Krakowa i Podgórza, u któryi b przed w y­
ruszeniem w pole mieszkali oficerowie, urzędnicy 
wojskowi i żonaci podoficerowie, ażeby w swo­
im własnym interesie do 27 b. m. w Komendzie 
Placu w Krakowie pisemnie lub ustnie podali: 
Imię, nazwisko i charakter tego oficera (urzędni­
ka wojskowego, podoficera żonatego), który mie­
szkanie zajmował. Określenie domu i mieszkania 
(ulica, numer domu, piętro). Do którego dnia 
czynsz za mieszkanie został przez dotyczącego 
zapłacony. W ysokość czynszu. Kiedy i na jak dłu­
go należy mieszkanie wypowiedzieć

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW . Wynajmuj* i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne, Instrumenty używane od eeu 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Z Naczelnego Komitetu 
Narodowego.

Organlzacya narodowa w  Podgórzu.

Dnia 22 b. m. odbyło  się w  P odgórzu  zg ro ­
madzenie obyjrat.elskie, zwołane przez burmi­
strza i posła p. M aryewskiego, celem  zawiąza­
nia orga n iza cji pow iatow ych  N aczelnego K o ­
mitetu N arodow ego S ekcyi Zachodniej.

Z ramienia K om itetu naczelnego wziął w  
tych  naradach udział i odpow iednich w skazó­
w ek udzielił delegat p. W itold  Ostrowski. D o­
konano ukonstjrtuowania się. Prezesem  w y ­
brano p. posła i burmistrza p. M aryewsklego.

D okonano następnie w yboru  Sekcyi skarbo­
w ej i organizacyjnej, oraz przedstawiano w nio­
ski co  do m ianowania K om isaryatu W ojsk o ­
w ego.

Sztuka polska wobec wojny.
T ow arzystw o Sztuk pięknych w K rakow ie 

otw iera z dniem dzisiejszym  w swym  gm achu 
w ystaw ę i przeznacza połow ę dochodu  brutto 
na cele polsk iego Skarbu w ojennego. Pienią­
dze odsyłane będą do zarządu Skarbu z koń ­
cem każdego tygodnia  przez okres czasu, w  
którym  L egiony Polskie brać będą udział w  
w alce.

Krakowskie dzieci.
P od  tym  tytułem  zam ieszcza czw artkow a 

„B udapesti H irlap11 entuzyastyczny artykuł o 
strzelcach polskich, ich powstaniu, organizacyi 
i działaniach na terenie K rólestw a P olsk iego, 
podnosząc ich sprawność i bitność, okazaną w  
pierw szych starciach.

Lornety i mapy!
Departament W ojsk ow y  gorąco  prosi o nad­

syłanie dla L egionów  Polskich  l o r n e t  po- 
low ych  i turystycznych, oraz m a p  szczegóło­
w ych  lew obrzeżnego K rólestw a P olskiego, 
zwłaszcza okolic  południow o-zachodnich.

Przedm ioty te należy nadsyłać do Oddziału 
techn iczno-bojow ego (ui. Poselska 8, II p.).

Samarytanin polski.
S a m a r y t a n i n  p o l s k i  ob ją ł na życze­

nie N aczelnego Kom itetu narodow ego w szel­
kie czynności W ydziału  sanitarnego, pod p o­
rządkow ując się tern samem rozporządzeniom  
N. K . N.

S a m a r y t a n i n  p o l s k i ,  jako  W ydział 
san. dep. w ojsk ow ego N. K. N „ będzie utrzy­
m yw ać B i u r o  w  m i e j s k i m  U r z ę d z i e  
z d r o w i a  w  K rakow ie przy ul. Poselskiej 
1. 10, telefon 373. Naczelnikiem  tego biura jest 
wiceprezes Samarytanina polskiego dr Tomasz 
Janiszewski (G odziny urzędowe od 10— 12 w 
południe.)

b i u r o  p r e z y d y a l u e  Samarytanina 
polsk iego, prezes rad. dw. p io f. dr W icherkie- 
w icz, znajduje się w  K rakow ie przy ul. W ol­
skiej 1. 15, telefon 286. (G odziny urzędowe od 
9— iO przed południem .)

Organizacjra Samarytanina polskipgo p ozo ­
staje narazie niezmieniona. W szystk ie sekeye 
Samarytanina polsk iego rozw ijać będą swą 
czynność w  dotychczasow ym  składzie, ale ze 
wzm ożoną energią w obec w ym agań chwili.

K o ł a  S a m a r y t a n i n a  p o l s k i e g o ,  
jakie się potw orzy ły  na prow incyi i n ow op o ­
w stające, wirmy w  ścisłym  pozostaw ać zw iąz­
ku z Zarządem Samarytanina polsk iego i od 
czasu do czasu podaw ać w yniki sw ej działal­
ności, a m ianow icie: podaw ać ilość lekarzy  od ­
da jących  się na usługi rannych, ilość w y szk o ­
lonych  pielęgniarek, osób nadających  się dc 
transportu rannych, materyału przygotow ane­
go w opaskach, koszulach, narzędziach chirur­
gicznych , noszach i t. d.

K ola  polskie, statutem związane z Sam ary­
taninem polskim  w  jedną ca łość, v  urny, o de 
w  poszczególnych  m iejscow ościach  znajdują 
się urzędy pow iatow ych  K om isarzy N. IC. N „ 
poddaw ać się bezw zględnie rozporządzeniom  
tychże, zastępując w  akcjd  sam arytańskiej w  
sw ych zakresach Samarytanina polskiego przez 
w ybranego referenta, k tórym  n a  b y ć  lekarz, a 
w  braku tegoż m edyk, k tóry  odbył już dwa 
rjrgoroza.

Na „L eg ion y  P olsk ie11.
zlożjdi w  adm inistracyi „N o w e j R eform y11: 
Andrzej Teysler 5 K, służące: Mary a Wudykowska 
i Zofia Bielówna 4 K, Abrahamcr 3 K, Mi o ozy sta w 
Dąbrowski złożone przez funkeyonarynszy kolejo­
wych w Rzeszowie 226 K, Tadeuszowie Gródeccy 
30 K, Radlińska zebrane przez młode Uoiki na dep­
taku w Krynicy 70 K 60 E, Mieczysław i Helena 
Schindlerowie. 30 K, Henryka i Aleksander lTzy- 
ehoccy 60 K, A lojzy Kroczek 15 K, dr Ludwik Ei 
sen 20 K, Bronisławowie Seidlowie 40 K, Jan Mły­
narski, zebrane przez Kazimierę Młynarską i Ma- 
ryę Jakubkównę 107 K, dr FSrster 100 K, Feliks 
Gatlik 10 K, Stefania Gatiikówna 5 K, Józef 
Knapczyk 4 K, Tadeuszowie Łodzińscy 10 K, Ta­
dzio Janiczek 1 Iv, Staś Janiczek 1 K, Alinka Ja- 
niczkówna 1 K, X. Y. 5 K, Polacy mojżeszowe- 
go wyznania w Grybowie zebrani na modlitwie 
w dzień urodzin cesarza złożyli 309 K 43 h, a mia­
nowicie: Chaim Stcrbaeh 10 K, Schaja Regen-
bogen 20 K, Pejsach Goldberg im. własnem 10 K, 
imieniem gminy wyznaniowej 30 K, Samuel Fiihrer 
10 K, Samuel Goldberg* 5 K, Józef Rieger 10 K, 
Mendel Krieger 20 K, Mendel Klafter 5 K, Eliasz 
Gotlob 10 K, W olf Fink 10 K, Zacbaryasz Ehr- 
lich 10 K, Leib Griin 3 K, Hersck Weber 10 K, 
Józef Scheer 10 K, Samuel Steinlauf 5 K, A. Zorn 
10 K, Mojżesz Sterbach 3 K, Jakób Neugróschel 
5 K, Eliasz Brodman 3 K, Izrael Lenkowiez 5 K, 
Hersch Gotiob 5 K, Majer Fflanzer 5. K, Mojżesz 
K alfuss'2  K, dr Maurycy Schmal 10 K, Dawid 
Goldbcrger 10 K, Salomon Goetz 5 K, Natan Goetz 
3 K, Leib Fiihrer 3 K, Emii Kohn 10 K, Jakób 
Rifcgelhaupt 2 K, Natan Fiihrer 3 K, Naftali Fried­
man 6 K, Chaim Biaun 2 K, Mendel Goldman 2 
K, Eliasz Reich 2 K, Zygmunt Frey 3 K, Schaja 
Neugróschel 2 K, Mendel Goldfarb 2 K, Markus 
Lehner 2 K, M. Ameisen 5 K 43 h, z drobnyeh 
składek 21 K (razem 309 K 43 b); z tego złożono 
w administracyi „N owej Reformy11 200 K na Le­
giony Polskie, a resztę (100 K 43 h) przeznaczo­
no na inne cele; R. 50 K, służąca Maiya Hudasz- 
kówna 10 K, służący Henryk Suder 6 K, ‘ 5-ciu 
braci. Zł igniew, Bogusław, Zygmunt, Tadeusz i 
Kazimierz Jedliczka 5 K, dr Józef Maschler 100 
K, A. S. 4 K, Wanda Skwarezkówna 10 K, Ka­
zimierz Sidorowiez 50 K, Staszyna Sidorowicz swe 
wszystkie oszczędności: 2 K, Adam Bojko kilka 
monet starych, za które uzyskano 11 K 98 h, Z. 
B. 585 K (500 marek), Midowiczowa 20 F , Ma­
dejski Karol 20 K, X. X. zebrane w nocy z dn. 
20 na 21 b. m. w kawiarni „Elitę11 11 K 20 h, 
Edward Bułat 10 K, Zygmunt Swolkicń 1 K, Jaś 
Sfahr za przykładem Franusia Kopery wszystkie 
swe oszczędności 18 K 76 h; część kupców kato­
lickich ze Sukiennic 11 K  70 h, Władysławowie 
Trybowscy 30 K, Stanisław Hordyński 30 K, W oj- 
tyłko Michał 1 K, Lela Leon 70 h, Siepakowa Hen­
ryka 1 K, Bucheister Józef 1 K, Lanciwirth Igna­
cy 5 K, Lewinger Jonas 1 K, Klaussner S. 2 K, 
Paruch Kazimierz 50 h, Żabiński Roman 1 K, Biru- 
bach Anna 1 L, Mażecka M am i 40 h, Bidowaniec 
Michał 50 h, Szwab Michał 20 h, Krzystek Józef 
1 R , Ciepła Karolina 1 K, Stoch Józef 2 K, La- 
gutko Stanisław 2 K, Mikulski Józef 2 K, Siepak 
Wawrzyniec 1 K, Cabajowa Konstancya 2 K, 
Lamboy Maryan 1 K, Siismann P 70 h, Wawro 
Karol 1 K, Goidmann Rafael 50 h, Kowalczyk Jó­
zef 50 h, mieszkańcy domu, przy ui. Karmelickiej 
1. 7, a mianowicie: Hipolitowie Małeccy 50 K, stróż­
ka Józefowa Cieszyńska 1 K, jej dzieci Józef i 
Bronka 1 K, Helena Pniewska 5 K, Stanisław Sło- 
twiński 5 K, Ferdynand Więcek 2 K, Stanisława 
Stamajkowa 2 K, Jan Kulawski 1 K, A. Doma­
galska 50 h, Marya Miednicka 20 h (razem 67 K 
70 li); Marya Budziłowicz 10 K, Anna Martini 15 
K, Melania Skorzepianka 10 K, Bronuj i Mary 
sieńka ze swych drobnych oszczędności 20 K.

Na „Skarb Wojenny Legionów Polskich" złożo 
no w dniu 21 sierpnia b. r w „Oddziale dlt dro­
bnych wkładek i darów11 (Poselska 8, parter); 
Kolejarze ze Skawiny 110 K i 10 m; „Polski Zwią­
zek Niewiast katolickich w Skawinie11 50 K; To­
bola Jan 5 K ; Mochnacka Wanda 20 K, Majerska 
Teresa 20 K ; Płotnicki Jan z Jarosławia 14 K 67 
hal., zebrane na listy składkowe; Miihleisen Lu­
dwik 100 K; mieszkańcy gminy Modlnica 100 K, 
zebrane przez pp.: Wład. Sieńka, W ojciecha Ma­
zura i W ojciecha Sułka; mieszkańcy gminy Modl- 
niczka 50 K 05 h, zebrane przez pp.: Wład. Sień­
ka, Wład. Kozienia i Kaspra Pudełka; od nauczy- 
cielki-emerytki, mieszkającej w Domu Stowarzy­
szenia nauczycielek 30 K: Marya Wichrówna i 
Barbara Karpińska 5 K; Passendorfer Edward z 
Kobierzyna 88 K 50 h, zebrane na kwitaryusze i 
listy składkowe; Wyczyński Kazimierz 250 K; 
Erterleinówua Olga 50 K; D-ozdowscy Stanisła- 
wostwo 200 K ; dr Tomik Stanisław 250 K ; Gór- 
kowa Marya, 2 K; Baniecka Jadzia ze swych o- 
szczędności 5 K ; dr Goldman Maurycy 1 K  70 h, 
zebrane na listę; Dziurzyński Tadeusz 6 K ; Ku­
rzawa Marek, terc.yan gunu. Sobieskiego 25 K; 
Bocheńska Stefania 5 K ; inż. Morawski nieprzy­
jęte honoraryum 3 K; N. N. 5 K ; Drużyna Skau- 
tek im. Emilii Plater 25 Iv; Lasoń Józef 12 K 20 h, 
zebrane na kwitaryusze, radca górn. Er. Bartonoc 
z Freiheitsam pod Opawą 10 K ; N. N. 1 K ; bez­
imiennie 56 b; N. N. 5 K  69 h; Siwińska Albina 
10 K; Siwiński Mieczysław 10 K ; Siwińska Hele­
na 5 K ; Krzyżanowska Aniela 34 K 86 h, zebrane 
na listy składkowe; Zabierzowska Marya 200 K; 
dr Pagaczewski Julian 50 K , dr Długoszowski Ed­
mund 40 K ; dr Duda Franciszek 10 R ; grono o- 
sób za pośrednictwem prof. Ptaśnika 70 K ; Sę- 
dzielowska Stanisława 400 K ; N. N. 7 K 51 h; 
Węglarski Wiktor 50 K, zebrane na kwitaryusze; 
50 K jako czwarta część sumy 200 K, przesłanych 
bezimiennie na ręce bisk. Bandurskiego wszyst­
kim organizacyom wojskowym polskim z listem 
zadającym połączenia się takowych.

Na „Czerwony Krzyż" złoży li w miejskim urzę- 
dzio zdrowia: Redakcya ,2 owej Reformy11 ze
składek 1.208 K 42 hal, p. Gwożdziowski Antoni 
10 K. pani N. N. 1.000 papierosów i 100 K, od­
dział rzeźni fortecznej, grupa HI, z okazyi urodzin 
Najj. Pana 114 K 8U h, p. Barański Leon, radca 
sądowy7, 50 K.
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Teatr tn ie j i l  w K r a M .
„Uczeń szatana", sztuka w  4 aktach, a 6 od ­

słonach, Bernarda Shava.
W  długim cyklu  sztuk autora „B oh aterów 11 i 

„C an didy11 w ystaw iony w czoraj „U czeń  sza­
tana11 reprezentuje rodzaj najm niej odpow ia­
da jący  temu miiieu artystycznem u i m yślow e 
mu, do jak iego  Shaw przyzw yczaił publiczność 
teatrów  europejskich. „U czeń  szatana11, to  ja ­
skrawy, n iew ybrednego gatunku melodramat. 
Można go  uważać za śmiałą ze strony autora 
próbę odniesienia zw ycięstw a przy pom ocy 
skojarzonych czynników tw órczych , jakim i w 
danym w ypadku są: sztuczna groza h istorycz­
nego dramatu i ironiczna szermierka słów  w y ­
kw intnego żonglera słowa. A le że w  te j próbie 
przeważa melodramat nad kunsztowną gim na­
styką ironicznych zw rotów  —  w ięc sztukę za­
liczyć należy do kategoryi u+w orów  pośledniej­
szych, w  tym  przepięknym  w ieńcu utworów , ja ­
kim i Shaw tak zw ycięsko w kroczy ł do  reper­
tuaru europejskiego.

W ątku do „U cznia szatana11 dostarczył au­
torow i epirod z am erykańskiej w o jn y  o niepod­
ległość. A nglicy , pragnąc rzucić postrach na 
w olnych obyw ateli Stanów, w ieszają w  każ- 
dem m iasteczku wybitną figurę dla przykładu. 
Ofiarą tej procedury ma paść szlachetny pastor 
Andersen. W  chwili, g d y  żołnierze przychodzą 
go aresztow ać, w  mieszkaniu pastora znajduje 
się Ryszard Dudgeon, awanturnik znany t>od 
mianem „ucznia szatana11. On to w  chwili nie- 
w ytiom aczonego poryw u bierze na siebie rolę 
pastora, d a jc się aresztow ać i ma b y ć  pow ie­
szony. Praw dziw y pastor ucieka tym czasem  po 
to, aby  po pew nym  czasie zjaw ić się z oddzia­
łem pow stańców  j‘ako mściciel i „ o d b ić11 więź­
nia stojącego już poci szubienicą. Na tem Se 
szk icow any melodramat na pół uczuciow y, na 
pól h istoryczny, niesie m nóstwo zajm ujących  
bib Minie dram atycznych epizodów , splecionych 
błyskam i św ietnej ronii Shawa, która  krasi tę 
sztukę jakim ś idealnym  pierwiastkiem .

„U cznia szatana" grano w czora j nadspodzie­
wanie dobrze. Znakom itym  w  roli R yszarda 
był p. Mieiewski, świetnie odtw arza jący  rysy 
bohaterstwa i ironii zaw adyack iego, ale szla­
chetnego idealisty. P. Bednarzew ska ładnie 
zarysow ała rolę Judyty , żony pastora, podkre­
ślając w  niej pierwiastek uczucia. P . N ow a­
kow ski umiejętnie w yd oby ł rysy  szlachetności 
pastora pow stańca. Wyrazistą, sylw etkę gene­
rała stw orzył p. Bończa. P. Czaplińska, której 
przypadła w  udziale rola zgryźliw ej matki, 
dźw igała swe brzemię z heroizm em  artystki o 
szerokiej skali talentu. Dobrej obsady w  epi­
zodach dopełnili pp.: Stanisławski i  N oskow ­
ski.

P ubliczność w ysłuchała sztuki z zaintereso­
waniem, podkreśla jąc w ybuchow e m iejsca o- 
k laskam i. ‘ W . Pr.

w iadom ii Portę, że konfiskata obu dread- 
noughtów  tureckich ; ja k o  też obu chilijskich 
kontrtorpedow ców  nastąpiła z kon ieczności, 
w edle zw yczaju , przestrzeganego od dawna 
przez A nglię w razie w ojn y. A m basador o- 
św iadezył dalej: Rząd angielski ubolew a żyw o, 
że b y ł zm uszony zatrzym ać dwa okręty , dla za- 
ktipna których  naród turecki poniósł tak w iel­
kie ofiary . Ublewamit jest tem większe, że wy ■ 
panek ten dał pow ód  do  nieporozumień w  opi­
nii publicznej ottom ańskiej. Celem usunięcia 
tych nieporozum ień poda je  się do publicznej 
T.iadom ośei, że rząd angielski upoważnił am­
basadora do ośw iadczenia w  form alny sposob 
P orc;e, że okręty  te na w ypadek, g d r ó y  Anglia 
podczas w oin y  ićn nie potrzebowała*, m ają b y ć  
lu r c y i  zw rócone.

Spaczynei, famtetniy e draxiifsl(£iŁ
c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 23 sierpnia.
„ Y  iener Z e ’tungu ogłasza rozporządzenie 

ninisteryalne w  spiaw ie uregulowania spoczyn­
ku niedzielnego i św iątecznego n  drukarstwie, 
zm ieniając paragraf 1, ustępu I. rozporządzę* 
n a  z dnia 31 Lpca 1914 w  następujący sposób: 
Postanow ienia ustaw j z d n ia -16 stycznia 1895 
eo do uregulowania spoczynku niedzielnego i 
św iątecznego w  przem jś le  z dnia ,18 lipca  1905 
zm ieniającego częściow o pierwszą ustawę i u- 
zupełniającego ją , w chodzą znów w  życie  dla 
drukarstwa o  tyle, że nie d otyczy  to nadzw y­
cza jnych  w ydań p^sm peryodycznych .

(dojna AMig Ma 
l o i l .

(T e 1 e g r. c. k. B i u r a  k o r e s p . )

Wiedeń, 23 sierpnia.
7.- kwatery prasow ej w ojennej donoszą pod 

datą 21-go b. m. urzędownie, co następuje: 
Dnia 20 sierpnia zgłoszono spóźnione na­

stępujące w iadom ości:
Na placu boju  południow ym  Czarnogórcy o- 

strzeliwali Cattaro bez istotnego rezultatu. Na­
sza artylerya forteczna i arylerya m arynarki 
odpow iedzia ły  ogniem  z w idocznie wielkim 
skutkiem .

K oło  Trehinje panuje spokój. B ilecę ostrzen- 
wano miernie bez przerwy.

Nasze wojska obsadziły 18 sierpnia Pievlje 
w Nowym Bazax~e i postępują naprzód przez 
górną Drinę i Lim.

Na dolnej Drinie w ojsko w zupełnym  po 
rządku przeprow adziło zarządzony marsz 
wstecz, nie atakow ane przez nieprzyjaciela. 
K oło  Babanz nastąpił atak ku południowi, po- 
czem zw ycięskie w ojsko, jak  b y ło  polecone, 
znowu się cofnęło,

'

N ien ioy  w  B ru k s e li.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 23 sierpnia. 
Biuro Reutera donosi z Gandawy:
Puułk huzarów i ułanów  armii niem ieckiej 

zjawił się dnia 20 rano przed bramami Brukseli. 
Burmi itrz w yszedł do nich i odbył z nimi kon- 
ferencyę. Po południu pi^ybyli o ficerow ie wr 
sam ochodach i udali się do ratusza. S tacye te­
legraficzne zostały  zamknięte. W ielu zb iegów  
przybyło z Gandaw y do Ostendy.

Zasnaeb A n g lii  
oa handel niemiecki.

(Tel. e. k. Biura koresp.)

Beriin, 23 sierpnia. 
Biuro W olffa  donosi z N ow ego Jorku:
R ząd angielski w ydał dla w szystkich  firm 

angielskich zakaz zawderania interesów  z ta- 
kiem i zagranicznemi firmami, w  których  ucze­
stniczy firmo niem iecka lub też ch oćb y  jeden 
niem iecki akcyonaryusz. Ten zakaz, zm ierzają­
cy  jawnie ku zniszczeniu konkureney5 handlo­
wej niemieckiej, dotknie boleśnie wiele domów 
amerykańskich. Postępow anie rządu angielskie­
go  w yw ołu je tu zdziwienie.

Konfiskata 
ckrętów wodnyc h przez Anglię.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 23 sierpnia. 
Jak półoficyaln ie podają do w iadom ości, am­

basador angielski z polecenia swTego rządu za-

PoW popielą.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 23 sierpnia.
W czora j rano otw arto bram y kościo ła  św. 

Piotra. W ielka  ilość w iernych udała się do wnę­
trza kościo ła  i rrrzeszła przed zwłokam i papie­
ża. Porządek utrzym ują karabinierzy i polieya. 
Na placu św. Pio Ma ustawiuno w ojsko . R ozpo­
częto  już przygotow ania do pogrzebu  papieża 
Papież Pius X. spocznie ob ok  papieża Piuss 
VI., naprzeciw  statuy św. Piotra.

Na cerem onię pogrzebow ą, która  odbędzie 
się o godzinie 5V2 w ieczorem , w ydano 300 kart 
wstępu dla członków  mała dyplom atycznego, 
arystokracyi i dworu papieskiego.

Rzym, 23 sierpnia.
0  godz. 10 przed południem  w kościele  św. 

P iotra nastąpiło pierwsze pokropienie zw łok  
papieża przez kapitułę w atykańską. Pa„ryarchŁ 
K onstantynopola, Cappetelli, celebrow ał mszę 
św. Część muzykalną w ykonali śp iew acy z ka­
p licy  juliańskiej. W  środku kaplicy  w zniesiony 
jest katafalk, na którym  spoczyw a tyara. K a­
tafalk otowzony jest w ielu świecami. W ielki 
tłum ludu b y ł obecny na m szy św iętej. W  skle­
pieniach podziem nych kościo ła  św, P iotra pra­
cu ją  nad prz\gotow aniem  grobu, w  którym  
zwłoki papieża będą  pochow ane, m ianow icie w 
t. z-w. „S aK atore llo11, gdzie już znajdują się 
groby  H enryka IX , Jakóba n i  i K arola  ID.

Concłaye.I
R zym , 23 sierpnia.

„T ribuna11 donosi:
W  conckw e nie będzie ani niem ieckiego ani 

francuskiego stronnictw a, panow ać będzie ty l­
ko kierunek relig ijny  pontyfikatu Piusa X , k tó ­
ry  usunął na bok w ielką politykę. Będzie można 
w  conclave rozróżnić trzy grupy: Picrw-szą,
prawicę konserwatywną, której kandydatem  
jest De Lai a w yborcam i g łów nym i B illot, m o­
że także M erry del Yal, Sevin i Dubillard, dru­
gą, lewicę, przychylnie usposobiono dla prądów 
nowożytnych, z wvbitnym  prawnikiem Gaspa- 
rym  oraz Maffim i Ferrarim jako  kandydata­
mi, zaś A gbardim , Cassettą, D ella Cliiesa, 
Am ette i Bourne jako głównjTm  w yborcam i. 
Do tej lew icy  przyłączyliby  się kardynałow ie 
n iem ieccy  i austro-w ęgierscy z-w yjątk iem  kar­
dynałów  W iednia i Pragi. Trzecia grupa, cen­
trum, rep~ezentuje kierunek um iarkow ańszy, 
je j kandydatam i są Ferrata, Pom pili, Serafini j 
przedewszystkiem  Gotti, k tóry  jest jednakże za 
starym. W  tej grupie niema jeszcze żadnych
głów nych  w yborców .

„T ribuna11 sądzi, że najprawdopodobniej wy­
brany będzie kandydat centrum, mianowicie 
Ferrari.

Odpow iedzialny redaktor i w ydaw ca:

HSdta! K cno9 l& sk9 .

N a d e s ła n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

reóakcyi.)

N ajw iększą uciechą jest dziecko, gdy  się 
rozw ija  zdrow o i silnie. K ażda matka wie o tem, 
że chcąc to osiągnąć, nie może nic lepszego 
swemu maleństwu dawać, iak ty lko  N estlćgo 
m ączkę, najstarszy, najn iezaw odniejszy i naj­
tańszy od żyw czy  środek tak dla zdrow ych, ja- 
koteż i chorych dzieci. Próbne pu&ski darmo o- 
trzym ać można u firm y Henri Nestle, W iedeń , I. 
Biberstrasse 3 w. ®8QL

KAZIMIERZ OSSuWSKi
i n ż y n i e r
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poleca: PŁASSC2E ttU H O W E  angielskie, B A f iń A Ł T  SKO K TC W S (hygieniczne) PPta o g n io w e  
i nożne, Czenki i Pantofle do kapieii, W orki tnrysivc./.ne (pUcaldL Kocessery i Poduszki gu.nowe do 
podróży, Bieliznę im pregnowaną, W H ia H IA S F  BTFwirAiśY i Narzutki na sofy, hiżita
i etoiy, Portv6ry, Pksdv, Koce, Derki do podróży, Giiirurgiczne ARTkU-UŁAT C U M O W E , ,  /K O S O W E  
C B O m tt& l, Ł C O L B P *  do kompl. wyłożenia sal, korytarzy, łazienek i t. p. najpraktyeziimjwe. I ywany 
Dywamki i Chodniki, na itołj i meble, CERATOWE 6 S E W «T Y , Fartuchy Torby, Teczki kp. Tfjg

tm t

&



« r  3 6 1 . m tj mt r '  a  tg  r Sitzbsikh 'i? Sierpnia

■tocł-u" produkty a F‘ (£**{? % lik cm ;.l,iU «dgfr»a

H E N R Y K  £3

:

1914

m ®  a

M A N N H E I M
Biuro Wiedeń V III/11 Laudongasse 9. Tel. 18881 b, międzym.

PaŁ L O K O M O S I L E  © p rzegrzan ej parze
z wentylowem rozdziałem pary.

Z a s t ę p s t w o :  M a k s y m i l i a n  N e u m a n n ,  K r a k ó w ,  u l. W i e l o p o l e  2 0 .

Ziiifi?! O d w ie d z in y  in ży n ie rsk ie  1 o fe r ty  bezp łatnie.

Najwyższa ekonotnia.

Do wynajęcia
każdego czasu 2 pokoje, nyża, ku- 
ohnia, na I piętrze, ’ udzież takie 
tamo pomieszkanie na II p., ona od 
frontu. Ul. Mikołajska 1. 16.

6337 1 3

P h h n iO P  ^  z ifcończoną 3 
I i j / !u v  idasą wydziałową i niż­

szą handlową, poszukuje miejsca 
.ako pi akty kant biurowy. Zgłosze­
nia. B. NeafeiJ, Grabowskiego 13.

6186

u
dzierżawa folwarku, 73 morgi z in- 
wen .arzam. i żresi ercyą, 3 kim 
od Wieliczki. Wiadomość u p. Śli­
wińskiego w Krakowie, ul. i  en 
czyńska 6. 618o 1 3

JnioLgeniny, aiuruzy mązczy-
*  tna szuka pomieszkania z ntrzy- 
maniem, za skromnem wynagrodzo­
nemu Może być pcza Krakowem 

I i może zastępować lab być pomo- 
: cnym w gospodarstwie, handlu, 

przemyśle i t. p. Zgłoszenia pisem­
ne pod U. H. 2. przyjmuje Adm. 

'„Nowej Reformy-*. ' 6188 1 3

H u t!? skSad
aa. ax, bardzo blisko Rynku, do od­
stąpienia. Wiadomość: Kolegium
P^arów, I piotra, Nr pokoju 16. 

6i92 1 3

fe a ty n o w a n y  ap tek arz poszu- 
“  kuje posady, względnie przyj­
mie zastępstwa od 1 września, lub 
później Wiadomości udziel; apteka 
w Scbodnicy. 5709 12 O

P a n ie n k i
lab studenci, znajdą umieszczenie 
n zr. rodziny. — Zgłoszenia pod 
pAsta 10011 puste rest. K ruków . 

63S7 11 11

P o tF s e ta y
aaS oS ezy  z d o ln y  p o m o c n ik
z działa kolonialnego. Zgło­
szenia listowno pod „ Z d o l n y 11 
przyjm u je A dm in lstracya  „N . 
Re^rm y**. 61 '4  4 4

Z ak ład  k ra w ie ck i

iL F ioryań sk a  i. 44. T eł. 3389.
6123 19 20

Pic-mgs©s*zą)il*7 Hotel
w  F.ra ;o w ie

poszukuje portyera dziennego i no 
cnego, płatniczego i pomocnika. 
Reflektuje się tyiko nB rutynowane 
i doskonałe siły. Kaucya wymaga­
na. Zgłoszenia do Biorą ogłoszeń 
J. Hcpcasa i A. Salomonowej, Kra­
ku w, pod 2 60. 6161 2 3

Q  CiSAdy jakiejkolwiek poszukuję. 
■* Main maturę, cgz. z rachunko­
wości i buchalteryi, piszę nu, ma­
szynie. — Zrłoszenia pod „3 6 7 “  
przyjmuje A m. „Nowej Reformy-*.

615t 2 2

Rolnik
z długoletnią praktyką, poszukuje 
posady ekonoma Iud pomocnika 
przy gospodarstwie, za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 
fc. K. przyjmuje mdmmistracya 
„Nowej Reformy“ . 6165 3 3

Pokój obszerny
na I piętrze, e meblami lub bez, 
zaraz do wynajęcia przy ul. Szew 
skioj L 4. 6153

i w a  mm
i konwersacyi udziela rutyno­
wana nauczycielka. Kraków, 
ul. św. Jana 26, 1 p. eioO 4 o

Tanie i spokojne
r a f i l s c f e  p t i b y i u

1 AkłKA pensjonat 
w i s i ?  w ? v ? e l t

6118 t 8

JM b so lw en tk a  szkoły handlowej 
■ *  z praktyką biurową poszukuje 
sajęcia w godz. popołudniowych. 
Zgłoszenia: „A . Z.11 poste restante 
K raków . 6163 3 3

Płatniczy
z kaucją, potrzebny zara2 do re­
stauracji pod lirmą Lubelski i Król, 
Krakó.r, Ksraelicka 4. 6170b 2 3

f i s i a  t a m t o n
udziela lekcyj gry  na forte­
pianie. DL Łobzow ska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów. 

6180 2 O

HOM u m
pierwotnie pałac Margrabiów Wielopolskich

połosony naprzedwko kościoła Na'ś«r. P, M ar i
w  ł y  : k u  g i jó w n y s a .

Pokoje wysokie, obszerne, słoneczne, z oświetleniem olek- 
irycznem, w  cenie od 3 K  wzwyż. 6179 1  2

Stacya kolei elektrycznej i stacya fiakrów  naprzeciwko.

a B J H M E O jlM  
i m O f M h . T O  

POCBffOtfOT^

5BIDM KRW . O 1 
CZNM RfiW M H ł

SFiON KRAWIECKI 
CZRJMRE9 W IC Z il:
oeecHie rtnek w -u w a  t*--r
NRD BfWEICft POD-. 8**ŁY*\ (, . t t M ' ' 803 29 0

P c n s y o n a t  „F e lu d ta s *
Wiedeń, VIII, Josefsgasse 7.

Centralne położenie tuż o tok  Kingu, znakomita kuch.ii a, po­
koje urządzone modnie i elegancko, kąpiel, winda i t .  d.

Ceny umiarkowane. 6132 2 3

Lokal
na wyszynK (piwiarnię) do wynaję­
cia od 1 paździirniLa b. r., przy 
ulicy Grzegórzeckiej 1. 8.

Lokal ten, składający się ze sKle­
pu i przy’ ogłych 2 pokoi, przedpo­
koju, kuchni, oraz "  wnicy, w któ­
rym dotychczas (od lat kilkunasto) 
prowadzono wyszynk piwa, wódek 
trafikę i h nael towarów mięsza- 
nyah. opróżnionym będzie z powo­
du przeniesienia się dotychczasowe­
go właściciela do własnego nowo- 
nabyiego domu.

Bliższa wiadomość na miejscu, U 
właściciela domu. 615 2 6

Su chsea-Rlteiitmr g.
TecM nilium  A l ie n b a /f .

Oddziały dla inżynierów, techników, 
Werkmistrzów, budowa maszyn, 
elektrotechnika, budowa automobi­
lów, 5 laborat. Program za iarmo 

574 3 6

MMHBBgSS

WStone zcitfSKtoo na zncbodiils Mallcyj
m o t o r  c w  w y b u c h o w y c h

A u s tr  T o w a r z y s tw a  m o t o r o w e g o  z o g r . o*Ip

B E H Ż - U I E D E H

L IB K £ M ii; H ACifilU F
B IU R O  TECHNICZNE 2526 12  12

M a  - - - JuL Uunnjeaskiego 6.
'i l i ł  w  T a r n o w ie .

Zaflittefiłlia
P. P. Trafik autów i Kupców oraz wszystkich P. P. Pa­
laczy, iż mimo trudności rozmaitego r  dzaju, pracę fabry­
czną prowadzę w dalszym ciągu, wychodź.,c z zasady, 
ie  nie należy 400 ludzi pozbawiać możliwych zarobków. 
Zarazem upraszam P. T. Ogol o poparcie moich usuowań.

A zatem tutki: F ram os, Saliresol, D dlm ios, 
oraz bibułki P o b o d k a  i O erw id  nabywać można, j-.k 
dotyohczas we wszystkich trufikaoh.

H1 BSMDGłSM
cisa 2 a Fabryka „hoib", Kraków.

W ie d e ń , „ r e n s io n  A s t r a 11
W ie d e ń , IX ., A ls e ru tra & s e  3 2 , M e z z a n in .

V 7 pobliżu sanat-oryów, klinik, nolużenie w centrum miasta, wszelki 
kumfort, snakumita kuchnia, pokoje z kompletnem utrzymaniem 8 K.

Telefon 11/4483. 6189 1 5

P 3 N S Y O K A T
Związku kobiet pracujących dlt tutejszych 
I cudzoziemek. Ośtn jzkóJ publicznych dla 

każdego rudzajo uzupełnienia kształcenia, oraz wykształcenia. Plany 
nanki zadarmo Berno (Mer.), ul. Schmerlinga 7 . 4015 15 20 |

i f m m i

Zarząd majątku

Górka Narodowa
pod Krakowem, telefon 1480, poczta Prądnik Czerwony, 

sprzedaje i dostarcza do domow:
Mąkę żytnią I gat. .

r r razówką . 
Ziemniaki białe stołowe 
Marchew jadalna . . .
K a p u s t a .............................
Buraki ćw ikłow e . . .

po 40 kor. za 100 Kg. 
36 

6 
8 
5 
8

»
n
w
n
n

n
n
n
n
n

Muiej, jak  100 kg. każdego produktu, nie dostarcza sie. —  
Płatność gotów ką przy odbiorze towaru. 6174 2 5

L„ 2573. 6190 i 2

Konkurs,

E l S  3 W  H D
Zun.m się kto wds z zagraniczncmi „Towarzystwami jaten% 
epienięźającemi**, niech zażąda wyjaśnienia i poaczenia ou inży­
niera EJ. UeibRausa, zaprzys. rzecznika patentów, W ie­
deń, VI., fftarżahilferstr. 37. 931 11 0

przyjmij stałą posadę lub zastęp­
stw: Zgłoszenia kartką korespon­
dencyjną pod „Drogerzy8ia“  pizyj- 
muje Adm. „N. Reformy**. 6194

t r a M y l n }
-najdzie umieszczenie zaraz w han­
dlu pod firmą Lubelski i Król, w 
Krakowie, ul. Karmelicka 1. 4. 

6170a 2 3

(fu s te n ta cy ę , aatepstwo lub sta- 
łą posady w  Krakowie Iud na 

prowincyi, obejmie icażdego czasu 
młody m agister  ,’ n rm acyi. Zgło­
szenia ped „G eieritas11 przyjmuje 
Adinui. „N. Reformy**. 6183 2 2

poszukuje zajęcia. Obznajomiony 
jest z centralnem ogrzewaniom i 
uprzątaniem pokoi, obsłngą windy 
Ul. Łobzowska 16. M. Pałtszczak.

6099

W arszawianin, pracujący w powa­
żnej instytncyi finansowej, po­

szukuje odpowiedniego zajęcia. — 
Oferty list. pod A. Ł. przyjmuje 
żdmin. „Nowej Reformy**. 6162

A s y s t e n t  f a m i a c y i
katolik, poszukuje posady. — Bron: 
sław Drzewicki, Żołynia ad Łańcut. 

6166 3* 3

Gmina miasta Kolbuszowej rozpisuje konkurs na po­
sadą la k a . .ta n iie jsk iw t/r) z plącą miesięczną 200 koron.

Posa .a zostanie nada \ tyur zasowo na czas powołania 
lekarz;, m iejskiego do wojny.

Lekarz obowiązany będzie w ykonyw ać obowiązki prze­
pisane ustawa z dnia 2 lutego 1«91, Dz n. kr. Nr 17, 
i z  dnia 6 października 1906, Dz. u. kr. Nr 148, tudzież 
iiistrnkcyą wydauą do tych n^taw (Nr 83/891 Dz u. kr.).

Kandydaci winni wnosić podania do Zwierzchności 
gminy, zaopatrzone dokumentami, u o  ć.A ia 5 w r z e ś n i a  
1914 r .

Kolbuszowa, 20 sierpnie 1914 r.

Światowy patent Flexena.

Bnrmistrz:
S I'< yw ton sk U

—  .... uNłfcdt/lUiki&y ’ ’ ’■ ■- '% r
Główny skład: Józef Nesselruth, Kraków, Bernardyńska 8, telefon 6096/11. Również na składzie u f ln r : 
Godzicki S. & D. Gotdieb, Reim i Sp., Fr. Leiert w Krakowie i Władysław Brach w Tamuwie. —

prowincję wysyła się odwrotnie. 5867 5

Jan
Na

6

S. A. Krzyżanowskiego Księgarnia 
w Krakowie

pcieca dzieła ped tgogiczne Reuss- 
nera do barbzo pręhsiej i >ajła- 
twiej„zej nauid Oboych lęzykjw w 
Szkole i w Domu, bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymo- 

i Kluczem p. t.:

AHSUCZEIC
P o ls k o  n i e m i e c k i  k u r s  rstę- 
pny hal. ib, 36, 72-i Kor.
I -20. I - s z y  K 2-4Q — kura
II-gi K 480. — Polsko- 
Trancuski i.urs I-szy K 3-60 
kurs il-gi K 9 50. — Grama­

ty k a  Frań. kur. 3-60 —
r o l s k o - A n g i e i s k i  kurs I-bzy 

   -k u is  Il-gi K 3-60. — Pol­
sko-Rosyjski kur? wstępny hal. le, 
86, 72 i kor. i  20 — I-szy K 4-20, 
Il-gi kurs K 5.10. — A m e r y k a ń s k i  
Przewodnik z rozmówkami angiei- 
skiemi kor. l -30. 1512 14 26

K 2-30

S a  d a r i n e
otrzyma każdy mydło Benzoe- 
gliceiynow e, sprzedawane w  
drogueryach po 60 h, przy od­
biorze 5 k g  megy wyrobu my- 
dJa „Jadw iga-* z R ączką albo 
gładkiego, które pod względem 
jakości jest najlepsze. Fabryka 
mydlą w Podgórzu, Rynek 14,

6293 9 13

Fa*sr?ka uryrrrt&j nr̂ wsiesirsts i aksanalafoiir

i t ó ,  uL PefisKa 1.1 nr telefonu 411.
o d d z i a ł  a . O D D Z IA Ł  A.

W frtls y  m st!ilov>e:
Okucia metalowe. O dlew y  mesiążne, bronzawe, aluminiowe etc. Niklowanie. 

O D D Z IA Ł  B. O D D ZIA Ł  B.

w w o h y p lrw laae  a Plomby ołowiane. Rury ołowiane.

Wielkis rozwiązywanie 
obrazków zagadkowych o nagrodę.

Kobieta przychodzi w  odwiedziny.

Gdzie jest kobieta?

Ożeni się
kand. adw. izr., lat 2 i, eleganesioj 
powierzchowności, z panną ładną, 
dobrze zbudowaną i z dobrego do­
mu. Posag od 60.000 K ti górę. 
Fotografia konieczna. Anonim;, do 
kosza. Dyskrecja zapewniona pod 
słowem honoru. 7, doszenia pisemne 
pod znakiem „Matrimomu n-* przy.i- 
mujo Administracya „Nowo. Re- 
formy**. 1193

r. AaKiail art) „tyczny,
■fS-FlC. kamieniarski i Dudo-
m m m im  » i«ny

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta 
rza w Krakowie, po■ 

SfP siada wielki wybói
*Ągi ■ g ś  gotowych pomników

&  z piankowe®, _raoiti
S  'B*m *** &  i marmurn. Poaej-

muj'e się wykonania grobowców w 
miejzon na prowincyi. Telef, 135r 

5668 33 O

Pielęgniarka
stawia banki. Ul. Długa 1. 12 

6167 a 3

O s o b a
z maturą seminaryalną, z prak 
tyką biurowa, w ładająca ję ­
zykiem polskim - memirckim. 
szuka zajęcia. Zgłoszenia j>o 
S ,  X . przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy**. 6970 l i  o

p  jtyn ow a u  starszy  nauczy- 
i le l-w y ch ow a w ca  przyjmie 

posadę nauczyciela domowego n#* 
wsi lub mieście za utrzymani 
pomieszkanie, a honora.yum df 
piero po złożoniu egzaminu z d 

rym po?tepem w zakładzie publ
cznym. „ ł -e d a g o g u poste r.estai 
Z ak opane. 6129

.^ śero ta  lat 23, wesołego i miłego 
asposobionia, chrześcijanka, ma­

jąca posagu 300.000 marek, pragnie 
wyiść zamąż za mężczyznę dobrze 
sytuowanego aa stałej posadzie. 
Dyskrecja obnptrenna. Zgłoszenia 
pod: M. P. 587 Gfiln, hauptpost 
lagornd. Anonimy i zgłusz, od po 
średników bezcelowe. 6117

Absolv/ent ginin.
poszukuje jakiegokolwiek zajęci 
J. Nowa®. Sławkowska 18. 613

A E ^ C J g 3 Ł f o f -
iflłoda panna z praktyką bil 
rową i maturą scminaryaln 
przyjmie stosowną posadę, > > 
skromnych warunKach. Z g ł 
szenia pod t,75ola“  przy im’ 
je A dm inistracja „N owej R® 
formy “ . 6050 8 0

Pokój kawalerski
frontowy, z osobuem wejściet 
Jo w ynajęcia zaraz. Ul. Fel 
cyanek 7, II  p.

Ozy to firma B r a c ia  P o J n ic cy , T£rr 
n ó w , W ie lo p o le  7 , lab H y n e k  g. 

r ó g  S ie n n e }  7
P roszę  w y s ła ć  zaraz darm o i onłatn* 
cenn ik  różnych  serów  i masła. 5143 9-

ODDZIAŁ C. O D D Z IA Ł  C.

A ku m ula to ry  gum* Sra toto®: USK.-
rne. Latarki g ó rn icze , d o m o w e  1 kiesŁO nkow e. 258 61 0

\UvłgczTiE zasiEDSlwc na Zach. GallcyefiJeuegs",Kraków,»il Jagiellonka i
aaB B B B aasasaB ^cgH K ^B i

Każdy, kto należycie rozwiąże powyższy obrazek za­
gadkowy, otrzyma premię. Są 3 głów ne nagrody:

K to  p i e r  * s z y  r o z w i ą ż e ,  o t r z y m a  J a k o  p r e m ią  1 0 9  B  
K to  I r u g i  „  ' „  5 0  K
* t o  t r z e c i  „  „  „  „  2 5  E
Dalej każdy następny trafnie rozwiązujący, a mianowicie 
5-ty. '  0-ty, 15-ty, 20-ty, 25-ty do 100, otrzyma pół tuzina 
ręczników  150 cm. szerokich, 225 cm. długich, lub damaszku 
francuskiego na powłóczki na pościel, lub pakiet różnych 
towarów wartości 20 K.

Obrazek zagadkow y należy wyciąć, „Kobiete** nazna­
czyć krzyżykiem z atramentu i przesłać w  liście. Z  rozwią­
zaniem tem należy przesłać 1 koronę przekazem lub w  mar­
kach, na wydatki manipulacyjne.

Rozwiązania przyjm uje się przez 14 dn i trzeba je  
przesyłać pod adresem:

?&aMa ilEsy S&arscMfe, Czeska Kr I0§»
obok Nachedu, Oddz. 2 (Czechy). 6191

M i m
Wytwory 

z naturalnych 
soli zdrojów

własności francuskiego rządu
Ififhu fts t  tnie rozpuszczania w wodzie. Niedoścignione co do Iillljf Llu d lii skuteczności w zboczeniach w trawienia (zgadze, 

kwasach żołądka, wzdęciacu i t. 3.).
Ilirhu t i ał  rnmnnmńf kamień mc izowy i cierpit iia nerkowe. — 
tit!!j"L laI luI(iPl llucS Rozpuszczają się bardzo łatwo.
Uirhu f t l ł  Daełiilflf 9“ 3 P8Rty 'ki p° jedzeniu ustalrią 1 przy- 
V1CDj_LIuI rSSłiiici spieszają t.rawionio. 6769 2 7

Wystrzegać się sztucznych naśl idown.ocw.

WmmTtB iirzu s l^ i
B U D O W Y

Sp. z ogr. odp.
Wiedeń, TEJ 1., Fcrzellaayasse J

Blotory ropne Bolinder
(patent Rundlofa) 

stojącej i leżącej budowy su 3 do 50u PS.

do cel ów przemyslowyeSi, y l̂ailea ĉyi 3
e h & i r y c s L  . g o .  21:3  * 1  o

Gwarancya dobrej, celowej konstrukcyi, pTawklłowości ruchu, oi 
ekonomi'-zności dz!ałania. — Zwyż 4u00 motorów- Bolindera w ruc'i

R e p r e z e n ta c ja  d la  G a licy i i  B u k ow in y

Jfizef UFattesilserSt ul. ZygmsffMKa ^
Prospekty, uznania, oferty, porady, odwiedziny na żądanie bczp.atnie.

ssm  M m sststfm -z s m s sszgg 7 s
RZĄDuWO UPRAWNIONA.

Szkoła Bachnlteryi i Rachunkowości pańsiwawej 
STANISŁAWA BUiRlATOWICZA 

w K ra k ow ie , u lica  F lo ry a śsk a  55 -  -  - - T e le fon  2 ft3  
wyuą^a rachunkowości państwowej, buchalteryi kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, rachunków kupieckich, prawa wekslo­
wego, nauki o handlu etc. i przygotowuje do egzaminów, skła­
danych w Namiestnictwie i w Akad. mii handlowej N ow o I-iarsa 
SO w rześn iab .r . Wpisy codziennie od g — 1 i od 3 —7 po potud.iiu 
w Biurze buchał*eryjnem, S zk o ła  p isan ia  n a  m a szy a cch .

.. 6041 7 10

Z  rb-nVovni Literackie'' w  Krakowie, u l. Jagiellońska 1 0 R zad ca  (L u k a m i I  K  Gó*-s 'ri


